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NcNamara
w Wietnamie 
Południowym

L O N D Y N  P A P . A m e r y k a ń s k i  se-' 
k r e t a r z  s ta n u  d o  s p r a w  o b r o n y  R o  
b e r t  M C N A M A R A  p r z y b y ł  w  n ie ­
d z ie lę  d o  S a jg o n u ,  a b y  d o k o n a ć  in s  
p e k c j i  w o js k  a m e r y k a ń s k ic h  w  
P łd .  W ie tn a m ie .  J e s t t o  j u ż  s ió d ­
m y  z  k o le i  je g o  p o b y t  w  t y m  k r a ­
j u .  K o m e n t a to r z y  a g e n c j i  p ra s o ­
w y c h  z w r a c a ją  u w a g ę , ż e  k a ż d o ­
r a z o w y  p r z y ja z d  M c N a m a r y  d o  A -  
z j i  P łd .  -  W s c h o d n ie j  łą c z y  s ię  za  
w z m o ż e n ie m  d z ia ła ń  w o js k o w y c h  w  
t y m  r e jo n ie .  Z r e s z tą  s a m  M c N a -  
n ia r a  o ś w ia d c z y ł  p o  p r z y b y c iu ,  ża  
o d  cz a s u  je g o  o s t a tn ie j  w iz y t y  w  
t y m  m ie ś c ie  s i ła  b o jo w a  w o js k  a -  
m e r y k a ń s k ic h  z w ię k s z y ła  s ię  t r z y ­
k r o t n ie .  S t w ie r d z i ł  o n  je d n a k ,  ż a  
je s t  z a s k o c z o n y  in te n s y w n o ś c ią  i  
s k a lą  a t a k ó w  p a r t y z a n c k ic h  w  c ią ­
g u  k i l k u  o s ta tn ic h  ty g o d n i .  J a k  d o  
n o s i k o r e s p o n d e n t  a g e n c j i  R e u te r a  
z S a jg o n u  —  p ie rw s z ą  w ia d o m o ś ­
c ią ,  ja k a  p o w i ta ła  w  t y m  ra ie ś e ia

I
M c N a m a r ę ,  b y ł y  d o n ie s ie n ia  o  c a ł­
k o w i t e j  n ie m a l  l i k w i d a c j i  d w ó c h  
b a ta l io n ó w  w o js k  p o lu d n io w o w ie t -  
n a m s k ic h ,  l ic z ą c y c h  o k .  800 lu d z i ,  
w  z a c ie k ły c h  w a lk a c h  n a  p la n ta ­
c ja c h  k a u c z u k o w y c h  f i r m y  M ic h ę -  
l i n ,  o  64 k i l o m e t r y  o d  S a jg o n u .  B y  
la  to  n a jw ię k s z a  p o r a ż k a  r e ż im u  
p o łu d n io w o w ie tn a m s k ie g o  w  c ią g u  
o s ta tn ie g o  p ó łro c z a .

Gwałtowna wichura

Abeby

na morzu i lądzie

S E R IA
K A T A S T R O F

L O N D Y N  P A P . O d  k i l k u  d n i  B U ’ 
A t la n t y k u  i  M o r z u  P ó łn o c n y m  sza­
le ją  g w a ł to w n e  s z to r m y ,  k t ó r e  s p u  
w o d o w a ły  j u ż  k i l k a  p o w a ż n y c h  k a ­
t a s t r o f .  S z y b k o ś ć  w i a t r u  p r z e k r a ­
cza  m ie js c a m i 120 k m  n a  g o d z in ę .

H o le n d e r s k i  s ta te k  p ły n ą c y  u  w y  
b r z e ż y  Z e la n d i i  z o s ta ł z a t o p io n y  
p rz e z  w y s o k ą  fa lę ,  a  w  k a t a s t r o f ie  
•’“ M n ą ł s z y p e r  i  je g o  6 - le t n ia  c ó re c e  
- a .  W  t y r a  s a m y m  r e jo n ie  b r y t y j ­
s k i  ta n k o w ie c  z d e r z y ł  s ię  z  je d n o s t  
k ą  b e lg i js k ą .  O b a  s t a t k i  d o z n a ły  
p o w a ż n y c h  u s z k o d z e ń .

W  o d le g ło ś c i  lo o  k m  n a  z a c h ó d  
o d  f r a n c u s k ie g o  p o r t u  L a  R o c h e łle  
z a to n ą ł  s ta te k  p a n a m s k i,  k t ó r y  ju d  
p o p r z e d n io  d o z n a ł  u s z k o d z e ń  i  b y l  
h o lo w a n y  p rz e z  in n ą  je d n o s tk ę .  U  
o s o b o w a  z a ło g a  z o s ta ła  w z ię ta  n u  
p o k ła d  f r a n c u s k ie g o  t r a w le r a .

W ic h u r a  s z a le je  t a k ż e  w  g łę b i  
lą d u .  W ia t r  o b a l i ł  w ie le  k o m in ó w ,  
z e r w a ł  d a c h y  d o m ó w , i  w y r w a ł  
z k o r z e n ia m i  m n ie js z e  d r z e w a .  S iu  
p y  t e le fo n ic z n e  w  k i l k u  m ie js c o ­
w o ś c ia c h  z o s ta ły  o b a lo n e  i  łą c z ­
n o ś ć  p r z e rw a n a .  6 l u d z i  o d n io s ło  
r a n y .

50 kg dynamitu
uj m ieszkaniu  

przestępcy
R Z Y M . w  m ie js c o w o ś c i  R ie s i  p o d  

C a l ta m s s e t tą  n a  S y c y l i i  p o l i c ja  
p r z e p r o w a d z a ją c  r e w iz ję  w  m ie s z ­
k a n iu  z a t r z y m a n e g o  p rz e s tę p c y  w y  
k r y la  600 la s e k  d y n a m i t u  w a g i  S t 
k g  i  270 lo n tó w .  D o c h o d z e n ia  t r w a -

de

I  K o p e n h a s k a  „ S y r e n k a ”  w  
I  lo d o w e j  s z a c ie  —  o t o  je s z c z e  
I  Je d e n  s k u t e k  m r o ź n e j  z im y  
I  w  D a n i i .
*  . C A F

120 godzin bez snu

Kobiety
odporniejsze...

P R A G A  P A P . W  s o b o tę  o  g o d z i­
n ie  4 r a n o  w  in s t y t u c ie  z b io r o w e ­
g o  ż y w ie n ia ,  k t ó r y  m a  s w ą  s ie d z i­
b ę  w  p r a s k ie j  d z ie ln ic y  K r e z  z a ­
k o ń c z y ł  s ię  c ie k a w y  e k s p e r y m e n t  
p o le g a ją c y  n a  s tw ie r d z e n iu  r e a k c j i  
c z ło w ie k a  d łu g o t r w a łą  b e z s e n -

.  n o ś ć . « m ło d y c h  lu d z i ,  w  t y m  d w ie  
k o b ie t y ,  c z u w a ło  z g o d n ie  z  p r o g r a  
m e m  p rz e z  120 g o d z in .  E k s p e r y m e n t  
z o s ta ł  p r z e d łu ż o n y  o  4 g o d z in y  d la  
p r z e p r o w a d z e n ia  d o d a tk o w y c h  b a ­
d a ń .

L e k a r z e  o p ie k u ją c y  s ię  6 s tu d e n -  
■ t a m i  s t w ie r d z i l i  z n a c z n y  w z r o s t  za 

w a r to ś c i  c u k r u  w e  k r w i ,  u b y te k  
w i t a m i n y  B I  i  B 6 , z m n ie js z e n ie  za 
w a r to ś c i  ż e la z a  w e  k r w i .  E k s p e r y ­
m e n t  w y k a z a ł ,  ż e  k o b ie t y  n ie  t y l k o  

-  r ó w n ie  d o b r z e  z n o s z ą  p o z o s ta w a n ie  
b e z  s n u  j a k  m ę ż c z y ź n i,  a le  p o d  p e w  
n y m l  w z g lę d a m i w y k a z u ją  w ię k s z ą  
o d p o r n o ś ć .

u r i o r
N r 279 (6626) R o k  założenia 1945 Cena 50 gr

Zakończenie owocnej wizyty w ZRA

EDWARD OCHAB
odleciał dziś rano

do Addis
K A IR  PA P. P o byt przewodniczącego R a dy  Państw a PR L, wa karta w stosunkach polsko 

Edw arda O C H A B A  w  Z jednoczo ne j R epub lice  A ra b sk ie j do-
b iegł końca. W  d n iu  dz is ie jszym  w  godzinach porannych p r z y c z y n ią ’  s V  d o  d a ls z e g o  z a ^ ić ś -  
E d w ard  Ochab opuścił K a ir ,  uda jąc się z o fic ja ln ą  w izy tą  n ie n ia  w s p ó łp r a c y  P o ls k i  i  z r a  w c  
do E tio p ii.  Sam olot w iozący gościa po lsk iego w y lą d u je  na wszystklch dziedzinach, 
lo tn isku  w  A d d is  A b eb ie  o k o ło  godziny 16.00 
szawskiego.

Kampania prezydencka we Francji

Wybór de Gaulie’a
nie ulega wątpliwości

P A R Y Ż  P A P. —  W  tym  ty g o d n iu  kam pania  przed w yb o ­
ra m i prezydenta R e p u b lik i F ra n cu sk ie j osiągnie k u lm in a c y j­
n y  pun k t. Jak  w iadom o, g losow an ie  odbyć się m a w  n a jb liż  
szą niedzie lę.

W E W TO R E K  prezyden t D E stwa do kand yda tó w  ub iega ją- 
G A U L L E  w yg łos i 15-m inutow e cych się o fo te l prezydencki, 
przem ówienie . P ięc iu  pozosta- Zdaniem  agencji Reutera, po 
ły c h  kand yda tó w  od dw óch ty  tw ie rdza  to  osta tn ie  badanie 
godni n iem a l codziennie w y -  o p in ii pub liczne j przeprowadzo 
stępuje w  rad io  i  te le w iz ji.  n.e przed k ilko m a  dn iam i D a- 
Podkreśla się, że wszyscy o n i je  ono p rezyden tow i de G au l- 
przed rozpoczęciem k a m p a n ii le ’o w i poparcie 57 proc. a nk ie - 
b y l i  m n ie j lu b  bardz ie j n ie - towanych, podczas gdy w  m o- 
znan i szerokie j o p in ii p u b lic z - m encie rozpoczęcia kam pan ii 
nej. Jednakże, ja k  w yka zu ją  w ynosiło  ono 64 proc. O stat- 
sondaże o p in ii,  prowadzona n ia  ank ie ta  daje kandyda tow i 

, le w icy  M IT T E R A N D O W I 27przez n ich in tensyw na kam pa­
n ia m ogła w yw rzeć pew ien 
w p ły w  na stosunek spoleczeń-

65-letnia „carówna” 
walczy o spadek

B O N N .  P r z e d  s ą d e m  w  H a m b u r ­
gu  to c z y  s ię  c ie k a w y  p r o c e s  o  to ,  
c z y  A n n a  A n d e r s o n  je s t  c ó r k ą  o- 
s ta tn ie g o  c a r a  R o s j i ,  M ik o ła ja  I I .  
T a  6 5 - le tn ia  k o b ie ta  t w ie r d z i ,  że 
w  r z e c z y w is to ś c i  j e s t  A n a s ta z ją ,  
n a jm ło d s z ą  c ó r k ą  o s ta tn ie g o  w ła d ­
c y  z  d y n a s t i i  R o m a n o w y c h .

P r z e d  4 l a t y  są d  h a m b u r s k i  o d ­
r z u c i ł  j e j  ż ą d a n ia  o  u z n a n ie  p r a w  
d o  s p a d k u  p o  M ik o ł a j u  I I .  O b e c n ie  
w z n o w io n o  s p r a w ę  i  p a n i  A n d e r ­
s o n  p r z e d s ta w iła  n o w e g o  ś w ia d k a ,  
p r o f .  S . F r id b e r g a ,  k t ó r y  b y ł  z n a ­
n y m  p r a w n ik ie m  w  c a r s k ie j  R o s j i .  
O ś w ia d c z y ł  o n ,  że  w  1933 r o k u  m ie  
s z k a ł  w r a z  z ż o n ą  w  je d n y m  z 
b e r l iń s k ic h  h o t e l i  t u ż  o b o k  a p a r ­
ta m e n t u  z a jm o w a n e g o  p r z e z  A n ­
d e rs o n . ż o n a  F r id b e r g a  w ie lo k r o t  
n ie  b r a ła  u d z ia ł  w  p r z y ję c ia c h  o r ­
g a n iz o w a n y c h  w  la ta c h  1905— 1906 
p rz e z  p e te r s b u r s k i  i n s t y t u t  d la  
d z ie w c z ą t ,  n a  k t ó r y c h  b y w a ła  r ó w  
n ie ż  n a jm ło d s z a  c ó r k a  c a r a .  P a n i  
F r id b e r g  m ia ła  r z e k o m o  ro z p o z n a ć  
w  s ą s ia d c e  z b e r l iń s k ie g o  h o te lu  A  
n a s ta z ję  R o m a n o w ą .  *  .

proc. głosów.
W  P aryżu uważa się po­

wszechnie, iż  szanse n ie  uzy­
skania przez de G aulle ’a abso 
lu tn e j w iększości w  p ierw szym  
głosowaniu są bardzo małe. 
Jeś liby  je dnak ta k  się stało, 
uchodzi za pewne, że w  d ru ­
g im  g łosowaniu, ja k ie  odby ło ­
b y  się w  następną niedzielę, 
de G aulle  pokona swego r y ­
wa la.

Sensacyjna kradzież 
w Watykanie

R Z Y M  P A P .  B e z c e n n e  m a n u ­
s k r y p t y  i  p r z e d m io t y  s k r a d z io n o  
z b ib l io t e k i  w a t y k a ń s k ie j  w  n o c y  
z c z w a r t k u  n a  p ią te k .  Z ło d z ie je  
p r z e d o s ta l i  s ię  d o  b ib l io t e k i ,  w y  
b i j a ją c  s z y b ę  w  o k n ie  w y c h o d z ą ­
c y m  n a  o g r o d y  w a ty k a ń s k ie .

Ł u p e m  z ło d z ie i  p a d ła  „ C a n z o -  
n ie r e ”  P e t r a r k i  (1304— 1374 r . ) ,  o -  
b c jm u ją c a  m a n u s k r y p t y  363 p o e ­
m a tó w ,  w  k t ó r y c h  p o e ta  o -p ie w a ł 
L a u r ę .  T e n  s a m  lo s  p o d z ie l i ł y  m a  
n u s k r y p t y  T o r q u a t o  T a s s a  (1544—  
1595 r . ) ,  j a k  r ó w n ie ż  k o p ia  k o r o ­
n y  k r ó l a  w ę g ie r s k ie g o  ś w .  S t e fa ­

n a .  * i

W  N IE D Z IE L Ę  28 bm. prz: 
wodniczący R a dy  Państw a PR L 
i p rezydent Z jednoczonej Re­
p u b lik i A ra b s k ie j G am ał A b - 
del N A SE R  o d b y li końcowe 
rozm ow y w  pałacu Kubba. Do 
konano szerokiego przeglądu 
sy tu a c ji m iędzynarodow e j, po­
św ięcając szczególną uwagę 
na jb a rd z ie j a k tu a ln ym  prob le ­
m om  św ia tow ym  i ocenie ostat 
n ich  w ydarzeń  w  Europie, A f ­
ryce j  A z ji.  D okonano rów nież 
przeglądu stosunków  dw ustron  
nych i  m oż liw ośc i dalszego ich  
rozw oju .

Rozm ow y u p ły n ę ły  w  serdecz 
ne j atm osferze i  w  duchu wza 
jemnego zrozum ien ia .

Obie s trony  uzgo dn iły  współ 
ny  kom un ika t. Będzie on opu­
b liko w a n y  w  p ras ie  w e w to re k  
30 bm.

S ie d m io d n io w ą  w iz y t ę  p r z e w o d n i ­
c z ą c e g o  R a d y  P a ń s t w a  P R L  w  Z je d  
n o c z o n e j R e p u b l ic e  A r a b s k ie j ,  p ie r ­
w s z ą  w  h i s t o r i i  o b u  n a s z y c h  k r a ­
jó w ,  a  r ó w n o c z e ś n ie  p ie rw s z ą  w i ­
z y tę  s z e fa  p a ń s t w a  p o ls k ie g o  w  
ś w ie c ie  a r a b s k im ,  c e c h o w a ła  n ie  
z w y k ła  s e r d e c z n o ś ć  i  p r z y s ło w io w a  
a r a b s k a  g o ś c in n o ś ć ,  z  ja k ą  n a jw y ż  
sze w ła d z e  Z R A  1 lu d  E g ip tu  p o ­
d e jm o w a ły  p o ls k i c h  g o ś c i.  Ś w ia d ­
c z y  t o  d o b i t n ie ,  ż e  o t w a r ła  s ię  n o -

Nawy rząd kongijski
L O N D Y N  P A P . W  L e o p o ld v i l le  

u t w o r z o n y  z o s ta ł w  n ie d z ie lę  n o w y  
r z ą d  k o n g i j s k i ,  w  k tó r e g o  s k ła d  
w c h o d z ą  z a r ó w n o  z w o le n n ię y  o b a ­
lo n e g o  p r e z y d e n ta  K A S A V U B U  j a k  
i  b y łe g o  p r e m ie r a  —  C Z O M B E . D z i 
s ia j  w  p o łu d n ie  m a  s ię  o d b y ć  u r o ­
c z y s to ś ć  z a p r z y s ię ż e n ia  n o w e g o  
r z ą d u .  N a  l i ś c ie  z n a jd u je  s ię  22 
m in is t r ó w  r e p r e z e n tu ją c y c h  w s z y s t 
k i e  g łó w n e  p a r t i e  k o n g i js k ie .

Przemytnicy
narko tykom

w potrzasku
P A R Y Ż  P A P .  F r a n c u s k a  p o l i c ja  

p r z e p r o w a d z i ła  w  n ie d z ie lę  a k c ję  
p r z e c iw k o  h a n d la r z o m  n a r k o t y k ó w .  
W  o d s tę p a c h  k i lk u g o d z in n y c h  n a  
lo t n i s k u  O r ł y  a r e s z to w a n o  t r z e c h  
g a n g s te ró w ,  u  k t ó r y c h  z n a le z io n o  
p o d  o d z ie ż ą  7—9 k i l o g r a m ó w  h e r o i ­
n y .  J e d e n  z  z a t r z y m a n y c h ,  n i e j a k i  
C o n s ta n t in o ,  m ia ł  p r z y  s o b ie  o k o ­
ło  3 k g  n a r k o t y k ó w .

J a k  s ię  p r z y p u s z c z a ,  t e  t r z y  p ie r ­
w s z e  a r e s z to w a n ia  są  d o p ie r o  p o ­
c z ą tk ie m  z a k r o jo n e j  n a  s z e ro k ą  
s k a lę  a k c j i  p r z e c iw k o  h a n d la r z o m  
n a r k o ty k ó w .

P r z e d  k i l k u  d n ia m i  z a o ­
s t r z y ła  s ię  fa la  d e m o n s t r a c j i  
lu d n o ś c i  m u r z y ń s k ie j  p r z e ­
c iw k o  r e ż im o w i  la n a  S m ith a  
—  w  d r u g im  c o  d o  w ie l k o ­
śc i m ie ś c ie  R o d e z j i  P o łu d n io  . 
w e j ,  B u la w a jo .  P r z e c iw k o  
d e m o n s t r a n to m  s k ie r o w a n o  
ta m  u z b r o jo n e  o d d z ia ły  p o ­
l i c j i  i  w o js k a .  P o d c z a s  s ta rć  
w ie lu  d e m o n s t r a n t ó w  a r e s z to  
w a n o .

N a  z d ję c iu :  p a t r o l  p o l i c y j ­
n y  z  p s a m i i  u z b r o jo n a  o b sa  
da  p o l i c y jn e j  k a r e t k i  p o d ­
czas k o n t r o lo w a n ia  u l i c  B u la  
w a jo .

f A r



STRONA 2K-----------
OTWARCIE

pierwszego zelektryfikowanego odcinka
wielEciej magistrali nęgS® wej
Ś L Ą S K  -  P O R T Y

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /s  „ H U T A  B A I L D O N ”  —  Z 
L a  G o u le t  z  r u d ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /s  „ J E L C Z ”  —  d o  D a n i  z 
w ę g le m .

S /s  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N IC Z A ”  
—  d o  K o p e n h a g i  z  w ę g le m .

S /s  „ B I E L S K O ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /s  „ K I E L C E ”  —  d o  D a n i i  z

K A T O W IC E  PA P. W  niedzi elę nastąp iło  przekazanie do 
eksp loatac ji w ażne j in w e s ty c ji ko le jo w e j: z e le k try fiko w a n e j 
l i n i i  Ta rnow sk ie  G óry  —  K a rszn ice  w raz z odgałęzieniem  
do Częstochowy i Łodzi. Jest to  p ie rw szy 220 -k ilom etrow y 
odcinek tzw . m a g is tra li w ę g low e j, łączącej gó rnośląsk i okręg 
p rzem ysłow y z zespołem p o rto w y m  G dańsk— G dyn ia .

Z E L E K T R Y F IK O W A N IE  
pierwszego odcinka m a g is tra li 
w ę g low ej Ś ląsk— p o r ty  w raz z 
odgałęzieniem  do Częstochowy 
oraz Łodzi K a lis k ie j i  Łow icza 
by ło  jednym  z os ta tn ich  zadań 
w  dz iedz in ie  e le k try f ik a c ji,  
P K P  p rzew idz ianych  w  bież. 
5-latce.

Początkow o p lanow ano, że w  
tym  okresie z e le k try fik u je m y  
łącznie 982 km  l in i i  ko le jo ­
w ych , c zy li średn io  po ok. 200 
km  rocznie.

Jednakże ógrom pe tempo 
w zrostu  przewozów, a co za 
tym  idz ie  z ja w isko  nadm ierne­
go przeciążenia n ie k tó rych  l i ­
n ii,  zm u s iły  do k o re k ty  p la ­
nów  i  rozszerzenia program u 
e le k try f ik a c ji l i n i i  ko le jow ych . 
T ak  w ięc w  bieżącym , osta t­
n im  ro ku  5 - la tk i zam iast 209 
km  postaw iono zadanie zelek­
try f ik o w a n ia  401 km  lin ii .  To 
trud ne  zadanie n ie  ty lk o  w  pel 
n i w ykonano, ale zrealizowano 
je  na m iesiąc przed te rm i­
nem, w  reko rdow ym  w  h is to ­
r i i  e le k try f ik a c j i P K P  tem ­
pie, w  tem p ie  na jw yższym  (po­
za ZSRR) w  Europ ie.

D la c z e g o  te n  r o z s z e rz o n y  p r o ­
g r a m  e l e k t r y f i k a c j i  P K P  o b ją ł  w ła ś  
r i le  t r a s ę  T a r n o w s k ie  G ó r y  —  K a r ­
s z n ic e ?

O tó ż  s ta n o w i  o n a  p o c z ą te k  je d ­
n e j  z  n a jw a ż n ie js z y c h  d la  k r a j u  m a  
g i s t r a l i  k o le jo w y c h ,  b ę d ą c e j  n ie  t y l  
k o  o s ią  c a łe g o  p r a w ie  s y s te m u  k o ­
m u n ik a c y jn e g o  P K P ,  a le  r ó w n ie ż  
je d y n y m ,  n a jk r ó t s z y m  p o łą c z e n ie m  
m ię d z y  ś lą s k im  z a g łę b ie m  w ę g lo ­
w y m  a  p o r ta m i .

I  n a  t e j  to  w ła ś n ie  n e w r a lg ic z ­
n e j  l i n i i  z a c z ę ły  w  o s t a tn ic h  la ta c h  
c o r a z  c z ę ś c ie j p o w s ta w a ć  „ k o r k i ” . 
U ż y w a ją c  ję z y k a  fa c h o w c ó w ,  w y ­
c z e r p a ła  s ię  z d o ln o ś ć  p r z e p u s to w a  
n ie  t y l k o  s a m e j l i n i i ,  a le  i  j e j  s ta ­
c j i  w ę z ło w y c h .  N ic  d z iw n e g o ,  s k o ­
r o  n a  t y m  je d n y m  s z la k u  w y k o ­
n u je  s ię  o k .  72 p r o c .  z a d a ń  p r z e ­
w o z o w y c h  c a łe j  D O K P  G d a ń s k .

M /s  „ M O D L I N ”  —  d o  H a m ­
b u r g a  v ia  G d y n ia  z  d r o b n ic ą .

K O N IE C  S E Z O N U  R U D O W E G O

P ó łn o c n e  r e j o n y  B a ł t y k u ,  
z w ła s z c z a  Z a t o k a  B o tn ic k a  
w c z e ś n ie  p o k r y ł y  s ię  lo d e m . 
P o ls k a  Ż e g lu g a  M o r s k a  z m u ­
s z o n a  z o s ta ła  d o  z a k o ń c z e n ia  
s e z o n u  I m p o r t u  r u d y  ze  s z w e d z  
k ie g o  p o r t u  L u le a .  J a k o  o s t a t ­
n ie  w  t y m  r o k u  p o p ły n ą  z  r u ­
d ą  2 p ię tn a s to t y s ię c z n ik i  m /s  
„ K o l e j a r z ”  i  m /s  „ S to c z n io ­
w ie c ” .

W  P O R C IE :

W  U B .  T Y G O D N IU  p o r to w c y  
p r z e ła d o w a l i  202,8 t y s .  t o n  ła ­
d u n k ó w ,  w  t y m  *2 ,7  ty s .  to n  
w ę g la ,  p r a w ie  32 —  r u d y ,  p o n a d  
34,5 —  I n n y c h  t o w a r ó w  m a s o ­
w y c h ,  21,8 —  z b o ż a , 5,2 —  d r e w ­
n a  1 26 ,* —  d r o b n ic y .  W  t y m  
s a m y m  o k r e s ie  m im o  t r u d n y c h  
w a r u n k ó w  a t m o s fe r y c z n y c h ,
p o r t  o b s łu ż y ł  p o n a d  100 s ta t ­
k ó w . •  •  •

W  S O B O T Ę  w  n o c y  p o w r ó c i ł  
z  L o n d y n u  T a d e u s z  P I K T E L ,  
z -c a  k l e r .  r e jo n u  d r o b n ic y ,  k t ó  
r y  b r a ł  u d z ia ł  w  s y m p o z ju m  w  
s p r a w ie  n o w o c z e s n e j m e to d o lo ­
g i i  s k ła d o w a n ia .

gości, je j zdolność eksploatacyj 
na pow iększy się o 25 proc. 
Już obecnie — dzięk i e le k try f i 
k a c ji pierwszego odcinka — ko 
le jarze mogą przekazać na in ­
ne, dotychczas n ie z e le k try fi­
kowane lin ie  —  45 parowozów.

Rok 1965 ko le jarze  zakończą 
m eldunkiem : „poc iąg i elektrycz 
ne ku rsu ją  ju ż  na 2 227 km  
sieci PKP, w ykonu jąc  czwartą 
część ogó lnych przewozów” .

T Y D Z I E Ń
W  SEJtfiE

W  M IN IO N Y M  tygodn iu  prace parlam en ta rne  koncen trow a­
ły  się na posiedzeniach roboczych k o m is ji Se jm u; obradow ało 
k ilkanaśc ie  kom is ji. Posłow ie ro zp a tryw a li p ro je k t uchw a ły  
o narodow ym  p lan ie  gospodarczym na ro k  1966 i  podstawowe 
założenia p lanu na ro k  19G7 oraz p ro je k t ustaw y budżetow ej 
na p rzysz ły  rok .

K o m is ja  S p raw  We w n ę trz - ny  sprzęt. Rozszerzony zosta-
nych  rozpa trzy ła  p ro je k t bud­
żetu tego resortu. G łów nym  
k ie ru n k ie m  dz ia łan ia  M in is te r­
s tw a S p raw  W ew nętrznych bę­
dzie ro zw ija n ie  p ro f ila k ty k i na 
w szystk ich  odcinkach: w  służ­
bie bezpieczeństwa, w  walce z 
przestępczością, w  ruchu  dro­
gowym  i w  pożarn ic tw ie . Prze- 

| w id u ję  się zakup now ych środ- 
i ków  tra n sp o rtu  i  łączności w  
celu dalszej pop raw y wyposa- 

1 żania służb M SW  w  nowoczes-

Po z e le k try fiko w a n iu  m agi­
s tra li w ęg low ej na całe j d łu -

Ochotnicze Hufce Pracy

Aktywny wypoczynek młodzieży
W  k lu b ie  s tu d e n c k im  „ K o n t r a ­

s t y ”  o d b y ło  s ię  o s t a tn io  u r o c z y ­
s te  p o d s u m o w a n ie  d z ia ła ln o ś c i  s tu

Kom binat
bez bal

produkcyjnych
L O D Ź  P A P . w  w o j .  łó d z k im  d z ia  

ł a  j e d y n y  w  s w o im  r o d z a ju  „ k o m ­
b i n a t ”  b e z  h a l  p r o d u k c y jn y c h ,  z a ­
t r u d n ia ją c y  1 700 k o b ie t .  P r z e d s ię ­
b io r s t w o ,  k t ó r e  s tw o r z o n e  z o s ta ło  
b e z  n a k ła d ó w  i n w e s t y c y jn y c h  p rz e z  
t r z y  p o k r e w n e  z a k ła d y  s p ó łd z ie l ­
c z e : w  G ło w n ie ,  Z g ie r z u  i  K o n s ta n  
t y n o w ie  k o ło  Ł o d z i ,  o p ie r a  s w ą  d z ia  
ła ln o ś ć  —  p r o d u k c ję  b ie l iz n y  d a m ­
s k ie j  —  n a  p r a c y  n a k ła d c z e j  ( c h a ­
łu p n ic z e j) .

W a r to ś ć  w y tw a r z a n y c h  t u  w y r o ­
b ó w ,  g łó w n ie  lu k s u s o w y c h  p a s ó w  
d a m s k ic h ,  k t ó r y c h  z n a c z n e  i lo ś c i  
d o ty c h c z a s  im p o r to w a l iś m y ,  w y r a ­
ż a ć  s ię  b ę d z ie  w  b r .  k w o t ą  100 m in  
z l .  W  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  l a t  p r o ­
d u k c ja  m a  w z ro s n ą ć  o  80 p r o c . ,  a 
l i c z b a  s ta n o w is k  p r a c y  z w ię k s z y  
s ię  o  o k .  3 ty s .

W  w o j .  ł ó d z k im ,  g d z ie  z a t r u d n ię  
n ie  k o b ie t  n a t r a f ia ło  z a w s z e  n a  
t r u d n o ś c i ,  t a  f o r m a  z o r g a n iz o w a n e j  
p r a c y  m a  p o w a ż n e  z n a c z e n ie .

d e n c k ic h  i  s z k o ln y c h  O c h o tn ic z y c h  
H u fc ó w  P r a c y  w  o k r e s ie  w a k a c j i  
1565. N a jb a r d z ie j  w y r ó ż n ia ją c y m  
s ię  s tu d e n to m  i  u c z n io m ,  k o m e n -  

. d a n to m  h u fc ó w  o r a z  in n y m  o so ­
b o m  z a s łu ż o n y m  w  t e j  a k c j i  —  
w rę c z o n o  z ło te  i  s r e b r n e  H o n o r o ­
w e  O d jf t ia k i  O H P  i  d y p lo m y  p r z y ­
z n a n e  p r z e z  K o m e n d ę  G łó w n ą  
O H P . W o je w ó d z k ie  Z je d n o c z e n ie  
P G R  u f u n d o w a ło  w ie le  n a g r ó d  r z e  
c z o w y c h  i  p ie n ię ż n y c h .

W  57 h u fc a c h  ż n iw n y c h  u c z e s tn i ­
c z y ło  923 s tu d e n tó w ,  a  w a r to ś ć  w y  
k o n a n e j  p r z e z  n ic h  p r a c y  w y n o s i  
1.700 ty s .  z ł .  Z  s u m y  t e j  s tu d e n c i  
p r z e k a z a li  n a  F u n d u s z  B u d o w y  B o  
m u  S tu d e n c k ie g o  c z y n e m  s p o łe c z ­
n y m  —  110 000 z ł .  O p r ó c z  h u fc ó w  
ż n iw n y c h ,  w  t e g o r o c z n e j  a k c j i  b r a  
ł y  u d z ia ł  s tu d e n c k ie  b r y g a d y  r e ­
m o n to w e ,  p r a c u ją c e  w  P O M ,  h u fc e  
b u d o w la n e  s tu d e n tó w  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j i  p o  r a z  p ie rw s z y ,  
s p e c ja l is ty c z n e  e k ip y  m e c h a n iz a to -  
r ó w  r o ln i c t w a  s k ła d a ją c e  s ię  ze 
s tu d e n tó w  W S R .

W  11 h u fc a c h  s z k o ln y c h  p r a c o w a  
ło  284 u c z n ió w ,  w y k o n u ją c  p ra c e  
w a r to ś c i  224 400 z ł .  C ie k a w ą  fo r m ą  
są  h u f c e  le ś n e  —  s z k o ln e  i  s t u ­
d e n c k ie .  W  t y m  z a k r e s ie  je d n a k  
n a d le ś n ic tw a  w in n y  p a r t y c y p o w a ć ,  
p o d o b n ie  j a k  t o  c z y n ią  in s p e k to r a  
t y  P G R  —  v /  k o s z ta c h  w y ż y w ie n ia  
u c z e s tn ik ó w  O H P , a  o d p ła tn o ś ć  za  
u ż y w a n ie  u b r a ń  r o b o c z y c h  p o w in ­
n a  b y ć  w  o g ó le  z n ie s io n a .  Ł ą c z n ie  
w  t y m  r o k u  n a  te r e n ie  n a s z e g o  
w o je w ó d z t w a  p r a c o w a ło  1800 s t u ­
d e n t ó w  i  u c z n ió w  w  131 h u fc a c h ,  
a  w a r to ś ć  i c h  p r a c y  w y r a ż a  s ię  
k w o t ą  2.553 t y s .  z L

<mc)

NASZA POGODYNKA

laprpif
P R ZY  PO M OCY .¿mózgu elek 

tronow ego” , podobnych okre ­
sów z przeszłości i  trochę p rzy 
pom ocy p rzew idyw a ń zagra­
n icznych in s ty tu tó w  m eteoro­
log icznych —  nasi m eteoro lo­
gow ie opracow a li m iesięczną 
prognozę pogody na grudzień. 
Ich  p rzew idyw an ia  m ów ią , że 
średnia tem pera tura  i  opady

Załoga „Głuszca“
już w Szczecinie

W  N IE D Z IE L Ę  na pokładzie 
tra w le ra  „O lza ”  p rzyb y ła  do 
Szczecina — cała i  zdrow a — 
16-osobow7a załoga m /t  „G łu ­
szec” . Jak  ju ż  donosiliśm y, sta 
tek ten, należący do Przedsię­
b io rs tw a  P o łow ów  D a lekom or­
skich w  Szczecinie, zatonął w  
ub. tygodn iu  podczas sztorm u 
w  Skagerraku, o k ilk a  m il m or 
sk ich  od brzegu. Na u ra tow a­
nych szczęśliwie członków  za­
ło g i czekały na nabrzeżu w  por 
cie ich  rodz in y  i b liscy , d y re k ­
cja przedsiębio rstw a oraz lic z ­
n i m ieszkańcy Szczecina. Po­
w ita n io m  i  okrzykom  radości 
n ie b y ło  końca.

Obecny p rzy po w ita n iu  przed 
s taw ic ie l P A P  p rzeprow adził 
k ró tk ą  rozm owę z cz łonkam i 
załogi. W szyscy są zdania, że 
sprawną akc ję  ra tu nkow ą  za­
wdzięczać należy przede wszyst 
k im  ka p ita n o w i m /t  „G łuszec”  
—  F ranc iszkow i B artoszkow i. 
D z ięk i te j a k c ji udało się r y ­
bakom  opuścić do nocy statek 
na gum ow ych łodziach ra tu n ­
kow ych. Z  pomocą p rzysz ły  
rów nież przebyw ające w  po­
b liżu  po lskie  je dnos tk i rybac­
kie. W  ten  sposób w  ciągu 
k ró tk iego  czasu ro zb itko w ie  zo 
s ta li p rzy ję c i na pok ład  m /t  
„M y s ik ró lik ” , a następnie na 
pokładzie „O lz y ”  p rz y b y li do 
Szczecina.

Z siecią 
na... szaraki
O P O L E  P A P .  R e jo n y  ło w ie c k ie  

O p o ls z c z y z n y  z o s ta ły  p o p r z e c in a n e  
k i l k u k i l o m e t r o w e j  d łu g o ś c i  s ia t k a ­
m i,  k t ó r e  z a s tę p u ją . . .  s t r z e lb y .  Z a ­
c z ą ł  s ię  b o w ie m  s e z o n  o d ło w u  ż y ­
w y c h  z a ję c y .  W y g lą d a  t o  t a k ,  że  
n a g o n k a  s p ę d z a  z a ją c e  w  k ie r u n k u  
s ia te k .  R o z p ę d z o n e  s z a r a k i  w p a d a ją  
w  n ie ,  p r z e w r a c a ją c  s w y m  c ię ż a ­
r e m  p a l i k i  z  s ia t k a m i,  z  k t ó r y c h  
w y jś c ie  j e s t  n ie m o ż l iw e .  Z a ją c e  
o d z y s k u ją  w o ln o ś ć  d o p ie ro . . .  w e  
F r a n c j i  i  w e  W ło s z e c h . E k s p o r t  ż y  
w y c h  z a ję c y  je s t  b a r d z o  o D ła c a ln y ,  
g d y ż  za  je d n e g o  s z a ra k a  o t r z y m u je  
s ię  o d  15 d o  20 d o la r ó w .  D o ty c h ­
c za s  s c h w y ta n o  n a  O p o ls z c z y ź n ie  
k i l k a d z ie s ią t  z a ję c y ,  a d o  k o ń c a  
s e z o n u  l i c z b a  t a  w z r o ś n ie  d o  t y ­
s ią c a .

będą w  pob liżu  lu b  nieco po­
n iże j norm y. Te no rm y w yn o ­
szą: średnia tem p era tu ra  m i­
nus 0,5 a opady —  35 m m .

Na ogół grudzień zapowiada 
się jako  m iesiąc kapryśny, z 
pogodą w  kra tkę . Tak ma być 
w  ciągu I  i  I I  dekady, k ie dy  
to  pow tarzać się będą częste 
zmia.ny tem pera tu ry . W  o k re ­
sach cieplejszych, trw a jących  
3— 4 dni, tem pera tu ra  w  dzień 
wzrastać będzie do p lus 3—6 
st., a w  nocy spadać do m inus 
1 —  plus 2 st. W  dniach chłód 
n ie jszych w  dzień w yn ies ie  o - 
ko ło  m inus 2—0 st., a w  nocy 
m inus 4— 7 st. L o ka ln ie  mogą 
w ystępować w iększe spadki 
tem pera tu ry. Przeważać będzie 
zachm urzenie duże z rozpogo-' 
dzen iam i i  opady —  w  dniach 
cieplejszych deszczu a w  chłód 
nie i szych śniegu. W ia try  okre ­
sami dość silne, przeważnie z 
k ie ru n kó w  zachodnich.

P o c z ą te k  I I I  d e k a d y ,  a w ię c  i 
o k r e s  ś w ią t ,  z a p o w ia d a  s ię  d o ś ć  
c ie p ły .  T e m p e r a tu r a  w  d z ie ń  d o  
p lu s  2— 4 s t . ,  a  w  n o c y  le k k i  s p a ­
d e k  d o  m in u s  2— 4 s t . ,  z a c h m u r z ę  
n ie  p r z e w a ż n ie  d u ż e  z n ie w ie l k im i  
o p a d a m i d e s z c z u  i  d e s z c z u  z e  ś n ie ­
g ie m . M o ż l iw e  z a m g le n ia  i  m g ły .  
W ia t r y  u m ia r k o w a n e  z  k ie r u n k ó w  
p o łu d n io w o - z a c h o d n ic h .

O s tr z e js z y  a t a k  z im y  s p o d z ie w a ­
n y  je s t  w  p o ło w ie  3 d e k a d y  lu b  
w  k o ń c o w y c h  d n ia c h  g r u d n ia .  P rz e  
w i d u je  s ię  w te d y  z n a c z n e  o c h ło ­
d z e n ie :  s p a d e k  t e m p e r a t u r y  w  
d z ie ń  s ię g n ie  m in u s  6— 10 s t . ,  a n o ­
cą  n a w e t  d o  m in u s  15—20 s t . ,  a  l o ­
k a ln ie  n a w e t  p o n iż e j .  Z a c h m u r z e ­
n ie  d u ż e  a le  z  w ię k s z y m i  r o z p o g o ­
d z e n ia m i.  w i a t r y  z  k ie r u n k ó w  p ó ł ­
n o c n o - w s c h o d n ic h  i  w s c h o d n ic h .

C Z . N O W IC K I

135 R O C Z N IC A  
W Y B U C H U  P O W S T A N IA  
L IS T O P A D O W E G O

N a  z d ję c iu :  s y g n a łe m  d o  
ro z p o c z ę c ia  p o w s ta n ia  b y ł  
a t a k  n a  B e lw e d e r  p o d c h o ­
r ą ż y c h  p o d  w o d z ą  P io t r a  
W y s o c k ie g o .

C A F  -  A r c h iw u m

n ie  system pogotow ia M O, k tó ­
ry  obe jm ie m iasta pow iatow e. 
W szystkie pos te runk i m iędzy- 
grom adzkie  zostały ju ż  w yp o ­
sażone w  te le fony, obecnie dą­
ży się do zakładania te le fonów  
w  m ieszkan iach m ilic ja n tó w , 
obsługujących wsie odległe od 
siedziby posterunku. P oste runk i 
zostaną wyposażone w  m oto ­
cykle . P rzew idziana jest zm ia­
na um undu row an ia  fu n kc jo n a ­
riuszy  M O, w  celu lepszego 
dostosowania do w a ru n kó w  
służby. Nowe w zo ry  m undu rów  
będą wprow adzane sukcesyw­
nie w  ciągu dwóch nadchodzą­
cych la t.

K o m is ja  P rzem ysłu C iężkie­
go, Chemicznego i  G ó rn ic tw a
rozpa tryw a ła , a następnie za­
tw ie rd z iła , p ro je k ty  p lanu  i  
budżetu w  częściach dotyczą­
cych M in is te rs tw a  P rzem ysłu  
Chemicznego. Na py tan ia  po­
słów , dotyczące m. in . zaopa­
trzen ia  ry n k u  w ewnętrznego w  
opony samochodowe, ś rodk i 
piorące i  kosm etyk i, odpow ia­
d a li przedstaw icie le  M in is te r­
stwa. Jak  w y n ik a  z  udz ie lo­
nych w y jaśn ień , zaopatrzenie 
w  opony pop raw i się w  pew ­
nym  s topn iu  w  na jb liższych 
la tach , je dnak  radyka lna  po­
p raw a nastąpi dopiero po u - 
ruchom ien iu  now ej fa b ry k i w  
O lsztyn ie. Przyczyną zn ikan ia  
z ry n k u  n ie k tó rych  cieszących 
się powodzeniem  środków  p io ­
rących i  kosm etyków  są t ru d ­
ności z im portem  surowców. 
Resort p o d ją ł k ro k i,  by z ja ­
w isko  to  ograniczyć do m in i­
m um . P rzew idu je  się pewne 
zm niejszenie asortym entu  p ro ­
dukow anych w yrobó w , p rzy  
jednoczesnym  us tab ilizo w an iu  
p ro d u k c ji pozostałych.

Na posiedzeniu K o m is ji K u l­
tu ry  i  S z tuk i om awiano spra­
w y  bazy technicznej oraz p ro ­
gram ów  rad ia  i  te le w iz ji,  a 
także p rob lem y w yd a w n ic tw  
prasow ych Robotniczej Spół­
dz ie ln i W ydaw nicze j „P rasa” . 
Posłow ie ocen ili pozy tyw n ie  
pow ażny w zrost lim itó w  in w e ­
s tycy jnych  d la  te le w iz ji,  gdyż 
p rzy  obecnym  wyposażeniu 
ty lk o  w ie lk ie m u  w y s iłk o w i p ra  
cow n ików  zawdzięczać należy 
jakość nadawanego program u. 
W skazywano także na n ie na j 
lepszą jakość o d b io rn ikó w  ra ­
d iow ych  i  te le w izy jn ych , b ra k  - 
części zam iennych, n iedosta­
teczną rozbudowę, zwłaszcza na 
w s i, sieci p u n k tó w  napraw -, 
czych.

W  dziedzin ie w ydaw n icze j —; 
w  p rzysz łym  roku , dz ięk i 
zwiększonej p u li pap ieru  bę­
dzie można pow iększyć n a k ła ­
dy dz ienn ików  oraz objętość 
n ie k tó rych  gazet.

S P R A W O ZD AW C A
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Święto bratniej Jugosławii

W s p ó łp ra c a
U  źródeł szybkiego ro zw o ju  gospodarczego Jugo s ław ii leżą ne do w yd o b yw a n ia  surowców 

podstawowe przem iany ekonomiczno-społeczne i  polityczne, i  p ro d u k c ji t le n k u  g linu . Jugo 
k tó re  nas tąp iły  po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j a s ięgają ko - s ław ia  n a to m ia s t dostarczy 
rżen ia m i okresu w a lk i na rodow o-w yzw oleńcze j. Z w ycięstw o nam  w  za m ia n  tle n e k  g linu , 
w ładzy  lu d o w e j w  Jugosław ii, nacjona lizacja  podstaw ow ych Postanow ienia um o w y zabez- 
środków  p ro d u kc ji, w p row adzen ie  gospodarki p lanow e j — pieczają szybszy rozw ój jugo- 
wszystko to zadecydowało o k ie run kach  i  tem p ie  rozw o ju  słow iańskiego p rzem ysłu  m e ta li 
tego k ra ju . ko lo ro w ych  o raz  potrzeby po l-
B O N IO S Ł A  i  czołowa ro le  przynoszący p o w a ż n e  korzyści o b u  przem ys łu  w  zakresiew m u b Ł Ą  i  czoiową ro ię  £artner^ n; f lustracją tego faktu surowca do p ro d u k c ji e lu m i-

w  walce naródow o-w yzw o.en- jest stały wzrost obrotów, które n ium . T a k  w ięc  s tw ie rdz ić  
“ «> " a r .0 d Ó W  . Jugos ław ii, W  w i  ostatnich l a t  p b -  m o ż n a  ś m ! a , 0 i  j ż  s t o s u n k i  
odbudow ie  zniszczeń w o je n - u Ł  m iędzy b ra tn im i socja listyczny
nych i budow ie gospodarki po Skie wynosiły 7,5 min doi., to już m i k ra ja m i Po lską i Jugosła- 
w o jn ie  odegra li kom un iśc i i  W roku 1956 wzrosły do 16 min w {a «na-fg sa n -  m rvrnvrh r»nd
ich na rtia  P ieknp k a r tv  zani do1» w 1337 do 36 min doi., w " f1*4 ° P a r i e s ą  na  ™ocnycn podlen partia . «ęK n e  K a rty  zapi 1958 r  do 47 mIn dol > a w rok ll stawach. We w sp ó lnym  in te re
sała także w  h is to r ii Jugosła- is6i przekroczyły wartość 6i m in sie po lsko -jugo s łow iańsk im  le
w i i  m łodzież kom unistyczna , do1* . . .  -
k tó ra  ta k  samo o fia rn ie  p rzy - W ażnym  czynn ik iem  w  roz­
stąp iła  do budow y zrębów  no w o ju  stosunków gospodarczych 
wego społeczeństwa so c ja lis ty - stało się u tw orzen ie  w  lu ty m  
cznego ja k  w a lczy ła  o w o lność 1958 ro ku  Folsko-Jugosłow iań-
o jczyzny. K om un iśc i jugosło - skiego K o m ite tu  W spółpracy
w iańscy  p o tra f i l i  w o kó ł celów Gospodarczej. K o m ite t trosz­

czy się o rozw ó j kooperac ji 
obu krabów ta k  w  dziedzin ie 
p ro d u k c ji oraz bezpośredniej 
w ym ia n y  hand low e j ja k  i  w  
zagadnieniach w spó łp racy  na­
ukow e j i  technicznej.

Z a d a n ie m  K o m i t e t u  j e s t  r ó w -

ży da ’szy ro zw ó j i  pogłębianie 
w spółpracy. (Z A P )

M A R E K  K U K U L S K I
Budowa ra fin e r ii n a fty  to Lendava

F o t .  I v a n  M E D  A R

społecznych i  narodow ych sku 
p ić  wszystkie narody tego k ra  
j u .

P o m y ś ln e j ,  o w o c n e j  p r z y ja ź n i  i  
w s p ó łp r a c y  m ię d z y  n a r o d a m i  P o l­
s k i  i  J u g o s ła w ii  s p r z y ja  o k o l ic z ­
n o ś ć , iż  o b a  k r a je  w  je d n a k o w y m  
s to p n iu  o f ia r n ie  w a lc z ą  o  z a c h o ­
w a n ie  i  u t r w a le n ie  p o k o ju  n a  ś w ie  n ie ż  w y m ia n a  d o ś w ia d c z e ń  w  d z ie ­
c ię , p r z e z w y c ię ż e n ie  i  r o z s t r z y g n ię -  d ż in ie  s y s te m u  p la n o w a n ia  i  o rg a  
c ie  d r o g ą  r o k o w a ń  w s z y s tk ic h  n i z a c j i  g o s p o d a r k i.  W  l is to p a d z ie  
o t w a r t y c h  p r o b le m ó w  m ię d z y n a r o -  1959 r o k u  I I I  S e s ja  K o m i t e t u  z a -  
d o w y c h .  P o ls k a  i  J u g o s ła w ia  w ie l  l e c i ła  p r z y g o to w a n ie  w ie lo le tn ie g o  
k ie  z n a c z e n ie  p r z y w ią z u ją  d o  r o z -  p o r o z u m ie n ia  m ię d z y  P o ls k ą  a J u -  
b r o je n ia  i  r o z w i ja ją  d u ż ą  a k t y w -  g o s ła w ią  n a  la t a  1961—65. U m o w a  
n o ś ć  w  t e j  d z ie d z in ie  w id z ą c  w  t a  p o d p is a n a  z o s ta ła  5 g r u d n ia  
t y m  n a js k u te c z n ie js z ą  i  n a jp e w n ie j  1360 r .  i  j e s t  p ie rw s z ą  p ię c io le t n ią  
sza  g w a r a n c ję  u t r z y m a n ia  p o k o ju ,  « m o w ą  p o m ię d z y  P o ls k ą  i  J n g o s ła -  

Ś z c z e g ó ln e  z n a c z e n ie  o b a  k r a je  w i 3- J e i  z a s a d n ic z e  z n a c z e n ie  p o le -  
p r z y w ią z u ją  d o  r o z w o ju  s to s u n k ó w  Sa  n a  t y m ,  iż  z a b e z p ie c z a  o n a  n a  
h a n d lo w y c h  i  e k o n o m ic z n y c h .  P o !  d łu ż s z y  o k r e s  c z a s u  r e a l iz a c ję  w /.a  
s k o - ju g o s ło w ia ń s k ie  s to s u n k i  g o s p o  je m n y c h  p o t r z e b  w  w ie lu  d z ie d z i-  
i ł i r . T .  i,  i  i, . . . .... .A s  n a r h  i i  M Ct r! ') i - i  (1 i  /• lind a r c z e  c e c h u je  p o m y ś ln y  r o z w ó j ,

Jugosławia
w  E ic ib a c h

L U D N O Ś Ć

W  la ta c h  1947— 1964 l ic z b a  m ie s z ­
k a ń c ó w  J u g o s ła w ii  z w ię k s z y ła  s ię  
Z 15 679 000 d o  19 279 000. R o z w ó j  g o  
s p o d a r k i  p o c ią g n ą ł  z a  s o b a  o g r o m  
n e  p r z e m ia n y  w  e k o n o m ic z n o - s o -  
c ja łn e j  s t r u k t u r z e  lu d n o ś c i .  L u d ­
n o ś ć  w ie js k a ,  k t ó r a  d o  w o jn y  s ta ­
n o w i ła  75 p r o c . ,  d z iś  z m n ie js z y ła  1 
s ię  d o  50 p r o c .  n a  k o r z y ś ć  m ie s z ­
k a ń c ó w  m ia s t .  W z ro s ła  l ic z b a  z a ­
t r u d n io n y c h  w  s o c ja l is t y c z n y m  s e k  
to r z e  r o ln i c t w a .  P o n a d  1 200 000 r o i  
n i k ó w  u c z e s tn ic z y  w  k o o p e r a c j i  ? 
s e k t o r e m  s o c ja l is t y c z n y m ,  w  o s ta t ­
n ic h  10 la ta c h  c o r o c z n ie  p r z e n o s i ło  
s ię  z e  w s i  d o  m ia s ta  o k o ło  500 t y ­
s ię c y  lu d z i .  P r z e m y s ł  o t r z y m a ł  d z ię  
k i  te m u  z n a c z n ą  l ic z b ę  m ło d y c h  
r o b o t n i k ó w .  N a  o g ó ln ą  l ic z b ę  za- 
t r u d n io n y c h  w  p r z e m y ś le  55 p r o c .  
s ta n o w ią  p r a c o w n ic y  w  w ie k u  o d  
20 d o  34 la t .  W  r o l n i c t w i e  i lo ś ć  p r a  
c u ją c y c h  w  t e j  k a t e g o r i i  w ie k u  w y  
n o s i  35 p r o c .

D O C IIO D  N A R O D O W Y

W  t y m  s a m y m  c z a s ie  n o r m a  
w z r o s tu  d o c h o d u  n a r o d o w e g o  w y ­
n o s i ła  7 p r o c . ;  p r z e d  w o jn ą  —  
o k o ło  2 p r o c .  D o c h ó d  n a r o d o w y  
z w ię k s z y ł  s ię  z 9C6 m i l i a r d ó w  d i ­
n a r ó w  w  1959 r o k u  d o  3.310 m i l i a r ­
d ó w  d in a r ó w  w  1964 r o k u .  U d z ia ł  
p r z e m y s łu  w  d o c h o d z ie  n a r o d o ­
w y m  s ta n o w i ł  w  1947 r o k u  32,73 
p r o c . ,  a  w  u b ie g ły m  r o k u  46,5 p r o c .

Z A T R U D N IE N IE

L ic z b a  z a t r u d n io n y c h  w  s o c ja l i ­
s ty c z n y m  s e k to r z e  g o s p o d a r k i  
z w ię k s z y ła  s ię  z 977 000 w  1947 r o k u  
d o  2 771 000 w  1963 r o k u .  W  J u g o ­
s ła w i i  z a t r u d n io n y c h  je s t  d z iś  o g ó  
le m  3,6 min o s ó b .

n a c h  g o s p o d a r k i.  N a le ż y  d o d a ć , _ 
w  u b ie g ły m  r o k u  o b r o t y  h a n d lo w e  
o s ią g n ę ły  j u ż  s u m ę  90 m in  d o la r ó w ,  
a  b io r ą c  p o d  u w a g ę  u s ta lo n e  k o n ­
t y n g e n t y  w z a je m n y c h  d o s ta w  s p o ­
d z ie w a ć  s ię  m o ż n a ,  iż  w  b r .  p r z e ­
k r o c z ą  o n e  110 m in  d o la r ó w .  F a k t  
te n  u m o c n i  p o z y c ję  J u g o s ła w ii  j a ­
k o  je d n e g o  z n a jw a ż n ie js z y c h  n a ­
s z y c h  p a r tn e r ó w  w  h a n d lu  z a g r a ­
n ic z n y m .

W yrazem  zacieśnia jącej się i 
ro zw ija ją ce j w spó łp racy prze­
m ysłow ej m iędzy Polską a Ju 
gosław ią jest • podpisana w  
czerwcu b r. um owa o w ie ło łe t 
n ie j w spó łp racy  w  dziedzin ie 
p ro d u k c ji i  dostaw tle n k u  g li­
nu. W  je j ram ach dostarczym y 
do Jugosław ii maszyny, u rzą - 
dzenia i  wyposażenie niezbęd- i

Dobro najwyższe».
A k t y w n o ś ć  jugosło - k ó j n ie zaczyna się, an i też n ie  k a ln e m u  w y e l im in o w a n iu  n ie b e m

w ia ń sk ie j p o lity k i zagra- kończy na w łasnych granicach. S S 3 S 5 &  •
n iczne j w  sposob is to tn y  Jest on n iepodzie lny. Groźba c z ę ś c io w y m  p r z e r w a n iu  p r ó b  a t o -  

w p ły w a  na m ie jsce i rolę, ja -  atom owa zaw is ła  jednakow o jn o w y c h ,  w id z ą c  w  n im  p ie r w s z y  

ką Jugosław ia za jm u je  w e nad w szys tk im i narodam i i  J e ń s tw a “  « " S S ?  j i g o a l w S  
współczesnym swiecie. Z  całą bez wzg lędu na to, gdzie b y  p r z e c iw s ta w ia  s ię  z d e c y d o w a n ie  p r ó  
konsekwencją s łuży ona sp ra - w ybuch ła , w o jn a  s tanow iłaby  *?o n ł  d o p u s z c z e n ia  n r f  d o  p o s ła -  

w ie  poko ju  oraz w spó łp racy niebezpieczeństwo d la ca łe j z w o S n n K J  rtS S S m S n rn iS u  
m iędzynarodow e j. D la k ra ju , ludzkości. D latego pokó j je s t tych s t r a s z l iw y c h  ś r o d k ó w  z a g ła -  
k tó ry  w  swej dalszej i  b liższej im pera tyw em , jes t u n iw e rsa ł- p ł o w e j .  G łó w n e  ź r ó d ło  n ie -  

przeszłością w  ta k  w ie lk im  stop ną potrzebą naszych czasów, o S 'r a < S ń ° S ‘ e sl ę” l ? i I
n i u zaznał w szys tk ich  o k ro p - jest celem łączącym  w szystk ie  wizjonizmu, rewanżyzmu n ie m ie c -  
ncści w o jn y , pokó j jes t do- m iłu jące  wolność narody, wszy ^ f g2;,J",?osłaA ia u™aż?' 
b r :m  na jw yższym . Pokój w  r tk ie  V  an ty im peria lis tyTzne  r ^ l n T M e ^ c ¡ S T S f f i M B
T W i i f t / P P  i  7 1 0*r> C ! / * lT T 71 o ń c l r m i  » o . t r  5 . . T C . t , .  M . i  I .  ---- ... :  1 _    r o s o  t i - r o b a  . c n e i n n  A   -  . . . .  ■p o li ty c e  ju g o s ło w ia ń s k ie j z a w  i w s z y s tk ic h  z w o le n n ik ó w  p o -  res °  trzeba rozpocząć rozw iązywa- 
sze o z n a c z a ł p rz e d e  w s z y s t-  s te p u  w  ś w ie c ie . W ro g o w ie  po ł o fc if r 5 ! S ^ i i mi i ^ i ^ łar t S ^ !  
k im  s tw o rz e n ie  w a ru n k ó w ,  w  k o ju  są ró w n o cze śn ie  n ie n rz y -  k i  dyplomatyczne z n r d . w  „o d - 
k tó r y c h  m o ż liw a  je s t  o p ty m a l-  ja c - ió lm i s o c ja liz m u  i  d la te g o  w e t”  za  te n  k r o k  n r f  zastosowa- 
na re a liz a c ja  _ n a jb a rd z ie j ż y -  w ła ś n ie  w a lk a  o p o k ó j je s t  i “
c io w y c h  dązen  n a ro d o w y c h  i częścią s k ła d o w ą  w a lk i  o so- z Belgradem, w  b r. prezydent T ito  
sp o łe czn ych  k a ż d e g o  k ra ju .  W  c ja liz m . z łoży ł w izytę  p rzy jaźn i w  n r d *
w y p a d k u  ju g o s ło w ia ń s k im  je s t  Oddanie dla sprawy poko ju  1 p r a ^ ^ ^ w P ^ j S g S a w i a  
to  m o ż liw o ś ć  p o k o jo w e j b u d o  współpracy m iędzynarodowej są w  w aJa sobie drogę k u  szerokie! 
w y  s o c ja lis ty c z n e g o  p o rz ą d k u  f t u m ic je ^ k t y m e f ^ n o k o l^ e ^ k o -  w p 6!Pra,cy  ekonom icznej z k ra ja - 
spo iecznego o ra z  re a l iz a c j i  id e  egzystencji. ’ k tó ra ” '
a io w  h u m a n is ty c z n y c h  l  dem o Jako k ra j socjalistyczny, Jugosła ju ż  wysoki poziom.

& ^ cezn4 t v , k ‘ 6 re  Jugosław ia za jm u je  poważną
.ączn ie  ¿.wiązane z tre ś c ią  i  ce socjalistycznym i. Jugosławia opo- m iejsce w śród k ra jó w  ndezaan 
la rn i re w o lu c ji soc ja lis tyczne j. wiacla się za powszechnym i ca łko- gażOwanvch B v ła  ona i<v|nvrYł'
t  0 0 »  . . .  ___________  __  w i t v m  r o z h r o le n ie m ,  w  k t ń r v m  w l  5  ^  . ’  , .  J © c m y in

organ iza to rów  doniosłych

M uzu łm ańsk i g robow iec  A lifa k o ra c  to oko licach  Sarajewa,

ko n fe re n c ji p rzedstaw ic ie li k ra ’ 
jó w  niezaangażowanych, ja k ;  
K on fe renc ja  Be lgradzka w 1 
1961 r. i  K on fe rencja  K a irska  
w  1964 roku. Jugosław ia bie­
rze a k tyw n y  ud z ia ł w  w a lcd  
k ra jó w  niezaangażowanych t  
ko lon ia lizm em , n e o ko k łn ia lir-  
m em i im peria lizm em  oraz doi 
pomaga w  ekonom icznym  roz­
w o ju  k ra jó w  tzw . trzeciego 
św iata.

Jugosław ia dąży rów nież do’ 
rozw o ju  swoich stosunków % 
k ra ja m i ka p ita lis tyczn ym i w  
oparc iu  o zasady a k tyw n e j i
poko jow ej koegzystencji k ra ­
jó w  o różnych systemach spo­
łeczno-po litycznych. O sta tn io  
zaproponowała np. swoją w spó ł 
prace z E F T A  (strefa wo lnego 
handlu).

Jugosłow iańska p o lity ka  za­
graniczna w yka zu je  żywą 
aktywność. Po w izyc ie  delega­
c ji p a rty jn o -rzą d o w e j PRL’ 
p rzew idu je  się, że jeszcze w ! 
ty m  ro ku  prezydent T ito  od-* 
w iedz i W iedeń.

'  J A N  M IS IE W IC Z  (Z A P |

N A R O D Y  J U G O S Ł A W II uroczyście obcho­
dzą dziś swe św ięto —  dw udziestą rocznicę 
h is to ryczne j uchw a ły  Zgrom adzen ia N a ro ­
dowego z dn ia  29 lis topada 1915 roku , pro­
k la m u ją ce j u tw orzen ie  F ederacy jne j Repu­
b l ik i Lud ow e j. Tego dn ia  m ieszkańcy Serbii, 
C horw ac ji, Rośni, M acedon ii oglądają się 
wstecz, na przebyte 20 la t, w ype łn ione  t ru d ­
ną pracą nad przebudową s tru k tu ry  eko­
nom iczno-społecznej k ra ju , i  spoglądają 
w  przyszłość, k tó rą  ju ż  dziś przygo tow u ją  
będąjre w  toku  re a liz a c ji am b itne  plany.

M ocne są w ięzy  łączące Jugosław ię z P o l­
ską, czego dow iod ła  dob itn ie  osta tn ia  w izy ­

ta  p o lsk ie j de legacji p a rty jn o -rzą d o w e j nad 
A d ria ty k ie m . Podobne są k a r ty  h is to r ii P o l­
sk i i  Jugos ław ii, bogato zapisane dz ie jam i 
w a lk  o  w olność i  niepodległość. W  okresie 
okup ac ji h itle ro w s k ie j obu naszym naro ­
dom g roz iła  fizyczna  zagłada i  w  walce 
p rzec iw  ludobó jcom  oba pon ios ły  ogromne 
o fia ry . Dziś —  wspólne są podstaw owe cele 
p o lsk ie j i  ju g o s ło w ia ń sk ie j p o l i ty k i zagran i­
cznej —  poko jow e w sp ó łis tn ien ie  państw  o 
różnych us tro jach  społecznych, ca łkow ite  
i  powszechne rozbro jen ie , zapobieżenie 
agresji, zwłaszcza ze s tro n y  odradzającego 
się im p e ria lizm u  zachodnion iem ieckiego.

_______________ (m. j.)
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„Dzień dobry Jugosławio”
N a jn o w s z y  n u m e r  ty g o d n i l r a  

„ K U L T U R A ”  o t w ie r a  d u ż y  r e ­
p o r ta ż  A n d r z e ja  W ró b le w s k ie g o  
p t .  „ D z ie ń  d o b r y  J u g o s ła w io ” . 
R e p o r ta ż  z a m ie s z c z o n y  z  o k a z j i  
22 r o c z n ic y  w y z w o le n ia  te g o  
k r a j u  d a je  o b r a z  p r z e m ia n ,  j a ­
k i e  d o k o n a ły  s ię  w  J u g o s ła w ii ,

' u k a z u je  d z ie ń  d z is ie js z y .  R e d a k ­
c ja  z a p o w ia d a  w  n a s tę p n y m  
n u m e r z e  d a ls z e  ¡ m a te r ia ły ,  o m a ­
w ia ją c e  c a ło k s z ta ł t  s to s u n k ó w  
p o ls k o - ju g o s ło w ia ń s k ic h .

C ie k a w ą  p o z y c ją  w  „ K U L T U ­
R Z E ”  Jes t ta k ż e  s z k ic  h is to r y c z ­
n y  o  d z ie ja c h  Z a m k u  W a rs z a w ­
s k ie g o  o d  c z a s ó w  n a jd a w n ie j ­
s z y c h . A u to r e m  s z k ic u  je s t  W ł.  
T o m k ie w ic z .

W ra c a ją c  je d n a k  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i, t y g o d n ik  d a je  ta k ż e  
a r t y k u ł  Z b  K la c z y ń s k ie g o  p t .  
„ K r y z y s  k in a ” , w  k t ó r y m  a u to r  
s tw ie r d z a ,  że  l ic z b a  w id z ó w  w  
n a s z y c h  k in a c h  z m n ie js z y ła  s ię  
w  c ią g u  m in io n y c h  4 l a t  o  10 
m in  o s ó b . D ą ż ą c  d o  w y k o n a n ia  
p la n ó w  f in a n s o w y c h ,  k ie r o w n i ­
c y  k i n  n ie  c h c ą  p r z y jm o w a ć  
f i l m ó w  z a a n g a ż o w a n y c h  o  n ie ­
s p o r n y c h  w a r to ś c ia c h  a r t y s t y c z ­
n y c h ,  c h ę tn ie  n a to m ia s t  wy­
ś w ie t la ją  w s z e lk ie  k a s o w e  c h a ł-  

I  t u r y .  T a  J e d n o s tro n n o ś ć  p o z o ­
s ta je  w  s p rz e c z n o ś c i z c a łą  n a ­
szą p o l i t y k ą  k u l t u r a ln ą  —  k o n ­
k lu d u je  a u to r .

T y g o d n ik  k o n ty n u u je  c y k l  r o z ­
m ó w  p r z e d  z ja z d e m  l i t e r a t ó w .  
W  n a jn o w s z y m  n u m e r z e  m ó w ią :  
A n d r z e j  K u ś n ie w ic z  i  J a n  Ś p ie ­
w a k .

Współczesność i historia 
w „Polityce”

D o  g r u p y  c ie k a w y c h  m a te r ia ­
łó w ,  t r a k t u ją c y c h  o  w s p ó łc z e s ­
n o ś c i,  m o ż n a  z a l ic z y ć  p rz e d e  
w s z y s tk im  a r t y k u ł  J .  K ło s s  o  w i ­
e ża  p t .  „ T e a t r  j u t r a ” . D a ls z y m  
m a te r ia łe m  z  t e j  g r u p y  Jes t a r ­
t y k u ł  w ic e m in is t r a  S p ra w  Z a ­
g r a n ic z n y c h  J ó z e fa  W in ie w ic z a  
p t .  „ J u b i le u s z  b e z  p o m p y ” . M o ­
w a  o J u b i le u s z u  X X - le c ia  O r g a ­
n iz a c j i  N a r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h .  
J a k  n a jb a r d z ie j  w s p ó łc z e s n y m  
m a te r ia łe m  je ^ t  ta k ż e  p o d s u m o ­
w a n ie  d y s k u s j i ,  k t ó r a  to c z y ła  s ię  
n a  ła m a c h  „ P O L I T Y K I ”  p o d  t y ­
t u łe m  „ K o w a ls c y  be z  k o w a l i ” . 
C h o d z i o c z y w iś c ie  o  n ie b a g a te l ­
n y  p r o b le m  r o z w o ju  r z e m io s ła  
w  n a s z y m  k r a ju .

M a te r ia ły  h is to r y c z n e  r e p r e ­
z e n tu je  p rz e d e  w s z y s tk im  s z k ic  
J .  W il la u m e  p t .  „ K s ią ż ę  J ó z e f” , 
w  k t ó r y m  a u to r  n a k r e ś la  s y l ­
w e tk ę  k s ię c ia  P e p i,  p r o s tu ją c  
w ie le  m y ln y c h  s ą d ó w  i  o p in i i  o  
P o n ia to w s k im .

N a jn o w s z ą  h is to r ię  r e p r e z e n tu ­
je  a r t y k u ł  J a n a  Z a m o js k ie g o  
p t .  „ Z  z ie m i f r a n c u s k ie j  d o  P o l­
s k i ” , z a jm u ją c y  s ię  p r o b le m e m  
p o w r o tu  p o  w o jn ie  p o ls k ic h  s i ł  
z b r o jn y c h  z  z a c h o d u  d o  k r a ju .

„Ognisty krąg”
„ Ś W I A T ”  p r z y n o s i  r e p o r ta ż  J .  

D ą b r o w s k ie j  p t .  „ O g n is t y  k r ą g ” , 
w  k t ó r y m  a u to r k a  z a jm u je  s ię  
p r o b le m e m  p ę d z e n ia  b im b r u  w e  
w s ia c h  w o j .  b ia ło s to c k ie g o  i  
w a r s z a w s k ie g o .  L .  W o la n o w s k i  
k o n t y n u u je  s w ó j  c y k l  r e p o r ta ­
ż y  p t .  „ L ą d y  i  lu d z ie ” . J e s t to  
d a ls z y  c ią g  r e la c j i  z  p r z y g o to ­
w a ń  d o  w y s t r z e le n ia  z  p r z y lą d ­
k a  K e n n e d y  „ G e m in i - 5 ” .

W  „ S W IE C IE ”  w a r to  p rz e c z y ­
ta ć  a r t y k u ł  M . P o d k o w iń s k ie g o  
p t .  „ A  te ra z  z a b a w im y  s ię  w  
O ś w ię c im ” . J a k  n ie t r u d n o  s ię  
d o m y ś lić ,  a u to r  p is z e  o  N R F  i  
r o z w o ju  s y tu a c j i  p o l i t y c z n e j  w  
t y m  k r a ju .

„Ryby psują się 
na lądzie”

T o  t y t u ł  je d n e j  z  c ie k a w s z y c h  
p o z y c j i ,  j a k ie  p r z y n o s i  „ T Y ­
G O D N IK  M O R S K I ” . A u to r e m  
a r t y k u łu  je s t  P . P io t r o w s k i ,  
k t ó r y  s o l id n ie  u z a s a d n ia  w y s u ­
n ię tą  te z ę . S t .  G r a b e c k i  w  a r ­
t y k u le  p t .  „ P o t r z e b n y  d u e t ”  p o ­
s t u lu je  p o t r z e b ę  z a c ie ś n ie n ia  
w s p ó łp r a c y  „ C e n t r o m o r u ”  ze  
s to c z n ia m i r e m o n to w y m i  w  c e lu  
ro z s z e rz e n ia  u s łu g  r e m o n to w y c h  
n a  e k s p o r t .  P o n a d to  w  „ T M ”  
z n a jd u je m y  r o z w a ż a n ia  n a  te ­
m a t  p r o b le m ó w  b h p ,  z w ła s z c z a  
w z r o s tu  l i c z b y  w y p a d k ó w  p r z y  
p r a c y  w  p r z e d s ię b io r s tw a c h  go s ­
p o d a r k i  m o r s k ie j .

„Jaka będzie polityka 
Francji po wyborach?”
N a d  s p r a w ą  tą  z a s ta n a w ia  s ię  

t y g o d n ik  „ F O R U M ” , w  w ie lu  
p r z e d r u k a c h  z  z a g r a n ic z n y c h  
p is m .  P o n a d to  W „ F O R U M ”  
z n a jd u je m y  m a te r ia ły  o  o k r u ­
c ie ń s tw ie  A m e r y k a n ó w  w  W ie t ­
n a m ie  i  o  s y tu a c j i  w  I n d o n e z j i ,  
a ta k ż e  in n e  c ie k a w e  p r z e d r u k i .

❖  Reagować szybko i ostro ^  Potrzeba koordynacji

ffllŁ S lA l- illliM
„K u rie r” rozm aw ia  z P rokurato rem  W o jew ó d zk im  

m grem  Zdzisław em  Rozum em
C huligaństw o jest problem em  in teresującym  bez prze­

sady wszystkich. P a trzym y na to z jaw isko  na ogól w  spo­
sób em ocjonalny  —  każdy z nas bowiem  albo ju ż  przeżył 
n ie m iły  kontakt z  rozw ydrzonym i osobnikam i, albo co na j­
m n ie j czuje się ta k im  kontaktem  s iln ie  zagrożony. Stąd też 
rodzą się sprzeczne n iek iedy opin.e na temat przyczyn  
i  rozm iarów  samego zjaw iska , skuteczności ścigania spraw ­
ców, surowości re p res ji karnej, p ro fila k ty k i.

— Jak P ro ku ra tu ra  oce- Spraw cy czynów chuligańskich 
n ia  te  spraw y w  odn iesie- są z regu ły  niezw łocznie aresz- 
n iu  do naszego terenu? — lo w an i, ich  spraw y są szczegól- 
z pytaniem  tym  zw racam y nie szybko prowadzone przez 
się do P ro ku ra to ra  W o je - p ro ku ra tu ry  i  sądy, a w yko na - 
wódzkiego, m g ra Z D Z IS Ł A  nie k a ry  pozbawienia w o lności 
W A  R O ZU M A . odbywa się w  w a runkach obo­

strzonych. W  znacznej liczb ie  
-  To zainteresowanie i  to -  w ypadków  w y ro k i za przesięp- 

warzyszące m u emocje są ca l- stwa chuligańskie zapadają w  
kow ic ie  zrozum iałe. D la  każ - try b ie  przyspieszonym , w  cią- 
dego człow ieka spraw y jego gu 48 godzin od popełnienia 
godności, n ie tyka lności, w o ln o - czynu, 
ści osobistej, m a ją  zasadnicze

gan izacji m łodzieżowych, in s ty ­
tu c ji propagandowych. Jak do­
tychczas, zadania i działalność 
w  tym  zakresie nie są należy­
cie koordynowane. Sądzę, że 
pow inny się tym  zająć rady na 
rodowe poprzez specjaln ie po­
wołane kom is je  do spraw  w y ­
chowania m łodzieży. Szczegól­
ny nacisk należałoby położyć 
na kon tro lę  rea lizac ji podję­
tych, najczęściej • bardzo słusz­
nych, decyzji.

Rozm aw iał:
EDW ARD G RO CHO W SKI

znaczenie, a te  podstawowe do 
bra  są g łów n ie  zagrożone przez 
chuliganów.

Zagrożenie prezstępczością 
chuligańską na naszym terenie 
ocen iłbym  ja ko  poważne. O stat 
n io  obserw ujem y, przede 
w szystk im  w  m iastach, pewne 
charakterystyczne z jaw iska , 
wzmagające to zagrożenie. Mam 
na m yś li n iepokojące zachowa­
nie się części m łodzieży, o rga­
n izu jące j się, g łów nie  w  sa- ; 
m ym  Szczecinie, w  różnego ro ­
dzaju gangi i  g rupy. Cele tych 
grup, początkowo n iek iedy na­
w e t pozytywne, pod w p ływ e m  
jednostek zdem oralizowanych 
przeradzają się w  bardzo n ie - poglądem, że natychm iastowa, 
bezpieczne, a nawet zb ro d n i-  ostra reakcja jest podstawo- 
cze. Członkow ie grup  ła tw o  da- w ym  w a run k iem  skuteczności 
ją  się sprowadzić na drogę prze w a lk i z chuligaństwem . O ile  
stępstwa, prowadzącą n ieu - w iem , w yp adk i nie reagowania 
chro-rmie do w ięzienia i  w ie l-  .czy spóźnionej re a kc ji ze s tro- 
k ich  traged ii. M łodzi ch łopcy ny  MO są rzadkie, podzielam  
często n ie  uśw iadam ia ją  sobie jednak pogląd, że nie pow inny 
tych n iebezp ieczeństw ,'i to, do się zdarzać w  ogóle. O statnio 
pewnego stopnia, można z ro - organa M O pod ję ły  ofensywne, 
zumieć. Zupe łn ie  jednak n ie - planowe dzia łan ia przeciw ko e- 
zrozum iałe i  szokujące są o b - lem entom  zakłócającym  porzą*- 
ja w y  zaskoczenia, ja k ie  obser- dek pub liczny. Do a k c ji te j w łą  
w u jem y u w ie lu  rodziców , gdy czy ły  się liczne grupy ORMO. 
dow iadu ją  się on i o w yczynach Sądzę, że ograniczy to znacznie 
swych dzieci. N a jw yra źn ie j t o -  rozm ia ry  chuligaństwa, 
dzice n ie  in teresow ali się tym ,

\ —- Jak pan p ro ku ra to r
 ̂ ocenia stan p ro fila k ty k i,

— S potykam y się z o p i­
n iam i, że organa M O nie 
zawsze reagują na sygnały 
obyw ate li o chuligańskich 
w yb rykach . A  przecież 
sprawna, b łyskaw iczna in ­
te rw encja  naw et n ie w ie l­
k ic h  s ił m ilic y jn y c h  m o­
głaby otrzeźw ić niejednego 
rozbrykanego m łodzieńca, 
może naw et uchronić go 
od czekającego w  p rzy­
szłości w ięz ien ia  — bo bez 
karność rozzuchwala, pcha 
do coraz groźniejszych eks­
cesów. Czy pan p roku ra ­
to r  podziela ten pcgląd?

Oczywiście, zgadzam się z

co ich dzieci rob ią  w ieczoram i. 
Ten b ra k  zainteresowania p ro ­
wadzi najczęściej do bardzo 
złych następstw.

Co do rep res ji ka rne j, to  o 
ile  przecenienie je j r o li w  od­
n iesieniu do szeregu in nych  prze

w ięc działalności, zm ierza- 
1 ją ce j do zapobiegania tym  

niebezpiecznym zjaw iskom  
społecznym?

— P ro fila k tyka , rozum iana
stępstw  b y łoby  niesłuszne, w  szeroko ja ko  zespół działań róż 
w ypadku  przestępstw  ch u lig a ń - nych czynn ików  odpow iedzia l- 
skich uważam  je j znaczenie za nych za w ychow an ie m łodzieży, 
zasadnicze. K a ra  m usi być  su- m usi być realizowana w  spo- 
row a i  m usi być w ym ie rzon a  sób kom pleksowy. W ymaga to 
szybko. P ostu la t ten je s t w  odpowiedniego koordynowania 
p raktyce  na ogół rea lizow a ny, w ys iłkó w  szkoły, rodziców, o r-

w e t w  p e łn i się ich  nie w yko ­
rzystu je . I  to jest chyba jeden 
z g łów nych m ankam entów  na­
szych uzdrow isk.

Św inoujście i  Kam ień zna j­
du ją  się w praw dzie  w  w o je ­
w ództw ie  szczecińskim, ale 
zw iązki sanatorium  z terenem  
są bardzo luźne. Szczecińskich 
pacjentów  jes t tam  na le ka r­
stwo, a otrzym ać skierow anie 
m ieszkańcowi naszego w o je ­
w ództw a jes t tru d n ie j, n iż 
przysłow iow em u s łon iow i prze­
dostać się przez ucho ig ielne.

W ędrów k i lu d ó w  —  i  to  w  
ska li k ra jow e j. Szczecinianie 
jeżdżą się leczyć do Buska lu b  
Iwonicza, a rzeszowianie lu b  
lu b lin ia n ie  na d rug i k ran iec 
Po lski do Św inoujścia i  K am ie ­
nia. A  przecież są to ludzie 
chorzy.

D rugą ogrom nie ważną spra­
w ą jest zbyt szeroki w ach larz

(Centralnie czp terenowo?

UZDROWISKOWY DYLEMAT
O statnio K om is ja  O chrony leczonych tu  schorzeń. P ozor- 

Zd row ia  przy W ojew ódzkie j n ie w ydawać się to  może pa - 
K n m is ji Zw iązków  Zaw odo- radoksem, ale ty lk o  pozornie, 
w y eh w  Szczecinie w izy tow a ła  bow iem  wym aga to dobrze roz- 
zespół uzdrow isk w  Ś w in o u j- budowanej i  wszechstronnej 
ściu i  K am ien iu  Pom orskim , bazy leczniczej, odpowiednio 
Sprawozdanie z te j w iz y ta c ji w ysokich  środków  finansow ych 
można by nazwać bilansem  spo i  dodatkow ych w ys iłkó w  orga- 
rządzonym  w edług utartego, f i -  n izacyjnych, a w ięc tego wszyst 
nansowego schematu „m a”  i  kiego, co nie jest na jm o cn ie j- 
„w in ie n ” . W  sprawozdaniu b y -  szą stroną obydw u uzdrow isk, 
ło też i  „sa ldo” , k tó re  w iz y -  Zresztą czy może być inaczej, 
tu ją cy  o k re ś lił m ianem  „w n io -  je że li —  ja k  s tw ie rdz iła  ko - 
sków” . A le  po ko le i. m is ja  —  w  h is to r ii uzdrow iska

w  Św inou jśc iu  n ie  zanotowano 
Co zespół uzdrow isk „m a” ? dotychczas fa k tu  p rzyznan ia- z 

Przede w szystk im  bogate ż ró - d o tac ji CRZZ choćby przys ło - 
d ła  so lanki jodobrom ow ej i  za -w io w e g o  grosza na wyposaże- 
seby borow iny. Zakres św iad - nie? 
czonych tu  usług leczniczych
jest bardzo szeroki. Tak  w ięc Tymczasem szczecińska
w  Ś w inou jśc iu  lec*y się: nad- W K Z Z  m ogłaby coś niecoś 
ciśnienie tętnicze, choroby i  w ysupłać że sw o je j kiesy, z 
nerw ice serca, miażdżyce, cho- przegródki, k tó ra  nosi nazwę 
roby górnych dróg oddecho- ^funduszu na podnoszenie zdro 
wych, gośćcowe, skóry. W  K a -  wotności” , ale niechże nasze 
m ien iu  natom iast: choroby u - w o jew ództw o coś za to  ma. To 
k ła d u  kostnostawowego, g ó r- >>Coś”  można naw et dok ładnie 
nych dróg oddechowych, u k ła -  skonkretyzować. Leczniczy pro  
du nerwowego i  krążenia, cho- f j l  uzdrow isk m usi i>yć us ta lo - 
roby nieżytowe, alergiczne i  ny  pod kątem  potrzeb szcze- 
kobiece. Św inoujście dysponuje c ińsk ie j * przem ysłow ej służby 
€20 łóżkam i w  22 paw ilonach, zdrow ia. W  bardzo szybkim  
Kam ień ma 350 łóżek w  8 pa- tem pie wzrasta w ykryw a lność  
w ilonach. Fachowcy stw ie rdza- chorób zawodowych i  w łaśnie 
ją , że liczba m ie jsc w  obu sa- Św inoujście m ogłoby się stać 
r.a toriach jest n iew spó łm iern ie  w ie lką  bazą dla ich leczenia, 
m ała w  porów naniu  do ogrom - K a m ien iu  natom iast, p rźy  
nej bazy terapeutycznej. M ie jsc w spółpracy z Pomorską A k a -  
jest nie ty lk o  za m ało, ale na- dem ią M edyczną m ógłby po­

w stać  duży ośrodek re h a b ili­
ta c ji pourazowej, ortopedycz­
nej i  reum atycznej, i  to  n ie  
ty lk o  dla Szczecina, ale także 
dla trzech sąsiadujących z n im  
w o jew ództw .

To wszystko n ie  leży b yn a j­
m n ie j w  sferze nieosiągalnych- 
marzeń. Realizację tych  postu­
la tó w  może zapewnić przecież 
ogromna baza lecznicza uzdro­
w isk , doda jm y baza nie w yko ­
rzystana przez 9 miesięcy w  
roku. U zdrow iska w  K am ien iu  
i  Św inou jściu  są jednostkam i 
budżetu centralnego i  to  ba r­
dzo u tru d n ia  rozw iązyw an ie  
k luczow ych zagadnień. K on ie ­
czne jest w ięc w iększe pow ią ­
zanie uzdrow isk z w ładzam i 
i in s ty tu c ja m i naszego woje-, 
w ództw a, choćby w  m yśl za­
sady, że pańskie oko kon ia  
tuczy.

Oczywiście, te  m ankam enty 
n ie m ogą przesłonić ogrom u 
pracy, dz ięk i k tó re j w  dwóch 
do niedaw na zaniedbanych nad 
m orsk ich  m iejscowościach w y ­
ros ły  ośrodki ku racy jn o -sa na- 
to ry jn e , posiadające ju ż  w  k ra ­
ju  ustaloną pozycję. Chodzi 
jednak o to, aby pozycja ta  
nabra ła takiego znaczenia, do 
jak iego Św inoujście i  Kam ień 
m a ją  pełne w a run k i.

H . S O C H A C K Ą

Odra pod lodem
N a  O d rz e  w  g r a n ic a c h  W ro  

c la w ia  p ły n ie  k r a :  Ż e g lu g a  
je s t  u t r u d n io n a .

N a  ^ d j ę c i u :  n a  O d rz e  w e  
W r o c ła w iu .

C A F  -  W o ło s z c z u k
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Dziś d la  przypom nien ia  następna porc ja  sztuk ! obsady ak­
to rs k ie j w  szczecińskich te a tr ach. T ym  razem  Z A  OKRES 
I —V I.  1965 r.

MORALNOŚĆ PANI DUL- 
SKIEJ — G. Zapolskiej 
(Teatr Polski)
M a r ia  N o c h o w ic z  (p .  D u ls k a ) ,  C ze ­
s ła w  R o ż n o w s k i (p . D u ls k i ) ,  A n ­
d r z e j  K o p ic z y ń s k i  ( Z b y s z k o  D u l ­
s k i ) ,  K r y s t y n a  B ig e lm a je r  (H e s ia ) , 
H e le n a  K r a u z e  ( M e la ) ,  M a r ia  C l iw a  
l ib ó g  ( J u l ia s ie w ic z o w a ) ,  H a l in a  K a -  
z im ie r o w s k a  i  Z o f ia  M ir s k a  ( lo k a ­
t o r k a ) ,  D a n u ta  M a r k ie w ic z  ( H a n ­
k a ) ,  N in a  B u r s k a  (T a d r a c h o w a ) .

BALLADYNA — J. Stowac 
kiego (Teatr Polski)
M a r ia n  N o s e k  ( p u s te ln ik ) ,  Z d z is ła w  
K r a u z e  ( K i r k o r ) ,  M a r ia  B a k k a  
( m a tk a ) ,  E w a  K o lo ę ó r s lc a  ( B a l la d y ­
n a ) ,  D a n u ta  C h u d z ia n k a  ( A l in a ) ,  
W ła d y s ła w  S o k a ls k i  ( F i lo n ) ,  W ie ­
s ła w  Z w o l iń s k i  ( G r a b ie c ) ,  W ło d z i­
m ie r z  B e d n a r s k i  ( K o s t r y n ) ,  K le ­
m e n s  M y c z k o w s k i  ( G r a lo n ) ,  H ie r o ­
n im  K o n ie c z k a  (g o n ie c ) ,  J e r z y  K o w  
n a s  (s łu g a ) ,  J a n  D a s z e w s k i ( k a n c ­
le r z ) ,  R y s z a rd  S a w ic k i  ( le k a r z ) ,  
L u d m i ła  L e g u t  ( G o p la n a ) ,  J ó z e f 
S k w a r k  ( C h o c h l ik ) ,  W a n d a  K u c iń ­
s k a  ( S k ie r k a ) .

MATKA COURAGE —  B.
Brechta (Teatr Współczes­
ny)
R o la n d  G ło w a c k i  ( w a c h m is t r z  i  
z b r o jm is t r z ) ,  L e o p o ld

( w e r b o w n ik ) ,  D a n ie la  K o la s z y ń s k a  
( m a tk a  C o u ra g e ) ,  H a l in a  K o m a n -  
D o b r o w o ls k a  ( K a t a r z y n a ) ,  J a n u s z  
M a r z e c  ( E i l i f ) ,  B o h d a n  G ie r s z a n in  
( S z w a jc e rk a s ) ,  Z b ig n ie w  M a m o n t  
( k u c h a r z ) ,  A n t o n i  S z u b a rc z y k  ( d o ­
w ó d c a )  E u g e n iu s z  W a la s z e k  ( k a p e ­
la n ) ,  M ir o s ła w a  L o m b a r d o  ( Y v e t ­
te ) ,  Z b ig n ie w  M a k  ( J e d n o o k i) ,  Z d z i  
s ła w  R e ls k i  ( p u łk o w n ik ) ,  W in c e n -

( m a tk a ) ,  R y s z a r d  K o la s z y ń s k i  (d e ­
z e r te r ) ,  H ie r o n im  K o n ie c z k a  (V o n  
E p p ) ,  B o h d a n  A .  J a n is z e w s k i  ( t ł u ­
m a c z ) ,  B o le s ła w  R o s iń s k i  (Ż y d ) ,  
H i l a r y  K lu c z k o w s k i  ( K m ic ic ) ,  M i ­
r o s ła w a  L o m b a rd o  ( S ik o r k a ) ,  W a n ­
d a  R u c iń s k a  (S o w a , D o k to r ) ,  W ie s ­
ła w  Z w o l iń s k i  (S ę p ) , J ó z e f  S k w a r k  
( W in n e to u ) ,  H a l in a  K a z im ie r o w s k a  
( J a g ie n k a ) ,  B o h d a n  G ie r s z a n in  (D o  
le k  1 P a w e l ik ) ,  J a n u s z  M a rz e c

Czytelnicy „Kuriera“ decydują: komu

t y  W e s o ło w s k i  (p is a r z ) ,  B o .h d a n  A .  
J a n is z e w s k i  i  L e o p o ld  M a tu s z c z a k  
( ż o łn ie rz ) ,  R y s z a r d  K o la s z y ń s k i  ( ż o ł 
n ie r z ) ,  J e r z y  W ą s o w ic z  ( c h o rą ż y ) ,  
B o le s ła w  R o s iń s k i ( c h ło p ) ,  E w e lin a  
W ię c k o w s k a  ( c h ło p k a ) .

PRZYCHODZĘ OPOWIE­
DZIEĆ — J. Broszkiewicza 
(Teatr Pol?ki)
Z b ig n ie w  M a m o n t  (J a n ) ,  E u g e n iu s z  
W a la s z e k  ( s ie r ż a n t) ,  J a n  D a s z e w s k i 
( le k a r z  I ,  o b r o ń c a ) ,  R o la n d  G ło ­
w a c k i  ( le k a r z  I I ,  p r o k u r a t o r ) ,  Z o ­
f i a  O r d y ń s k a ' i  D a n ie la  K ó la s z y ń -  
s k a  ( p ie lę g n ia r k a ) ,  M a r ia  B a k k a

(S z a r y ) ,  M a r ia n  N o s e k  (P a s ia ty ) ,  
J e r z y  W ą s o w ic z  ( c y w i l ) ,  J a d w ig a  
O k o ń s k a  (S iw a ) .

SŁUGA DWÓCH PANÓW
C. Goldoniego (Teatr Współ 
czesny)
Z d z is ła w  H e ls k i  ( P a n ta lo n e ) ,  D a n u ­
ta  C h u d z ia n k a  ( K la r y s a ) ,  K le m e n s  
M y c z k o w s k i  ( L o m b a r d ! ) ,  W ło d z i­
m ie r z  B e d n a r s k i  ( S y lw iu s z ) ,  M a r ia  
C h w a lib ó g  ( B e a tr ic e ) ,  L e o p o ld  M a -  
tu szczaR *- ( A r e tu s i ) ,  J e r z y  K o w n a s  
( o b e rż y s ta ) ,  H e le n a  K r a u z e  ( p o k o r  
j ó w k a ) ,  A n t o n i  S z u b a r c z y k  ( T r u f f a l

d in o ) ,  S t a n is ła w  M a s ło w s k i  ( s łu ż ą ­
c y ) ,  W in c e n ty  W e s o ło w s k i ( s łu ż ą c y  
z g o s p o d y ) ,  C z e s ła w  R o ż n o w s k i 
(p o s łu g a c z ) .

MIŁOŚĆ I  GNIEW — J.
Osbome’a (Teatr Polski)
A n d r z e j  K o p ic z y ń s k i  ( J Ł r rm y  P o r ­
te r ) ,  J a n u s z  M a r z e c  ( C l i i i  L e w is ) ,  
M ir o s ła w a  L o m b a rd o  ( A l is o n  P o r ­
t e r ) ,  K r y s t y n a  B ig e lm a je r  (H e łe a a  
C h a r le s ) ,  H ie r o n im  K o n ie e z k a  ( p łk .  
R e d fe r n ) .

PANNA WODNA — J. La­
w iny -  Świętochowskiego 
(Państwowa Operetka)
Z y g m u n t  Ł u c z a k  i  K o n r a d  S t r y -  
c l ia r c z y k  ( w ła ś c ic ie l  p la n ta c j i ) ,  K r y  
s ty n a  C z a rn e c k a  i  Z o f ia  T o k a rz e w  
s k a  ( M r s .  O ld  T o w n ) ,  M a r ia  P o ­
p ła w s k a  i  L u d m i ła  M il ia u - Z o c h ń w -  
n a  ( M a r y ) ,  N in a  M a z g a js k a  i  W a n ­
d a  P a d e re w s k a  ( s e k r e ta r k a ) ,  M a r ia  
P a w ło w s k a  ( T i t i ) ,  I r e n a  B r o d z iń ­
s k a  ( M o l ly ) ,  J a n u s z  K a r a n  i  E d ­
w a r d  N e w a d a  (B o b ) ,  K r y s t y n a  
D e m s k a  1 L o la  S z c z ę c h  ( a g e n tk a ) ,  
T a d e u s z  J a r c z y ń s k i  ( k a p it a n ) ,  M a ­
r iu s z  M a je w s k i  ( A n d r z e j) ,  Z y g m u n t  
G o rc z y ń s k i  ( r a d io te le g r a f is ta ) ,  K a z i  
m ie r z  K a s ie w io z  (b o s m a n ) ,  B o g d a n  
R z e s z o w s k i ( J a n e k ) ,  T a d e u s z  H a n u -  
s e k  ( D a n e k ) ,  Z y g m u n t  A p o s to ł  ( F ra  
n e k ) ,  A n t o n i  K a c z o r o w s k i  ( A u g u s t ) ,  
S o l iś c i  b a le tu  —  M . D ra c ó w n a ,  R . 
G o rc z y ń s k a ,  L .  A d m a c z y k ,  H . 
G u c z , J .  K a c a m o n .

NASZE KOCHANE ŻONY
— E. V. Tidmarsh’a (Pań­
stwowa Operetka)
K a z im ie r z  K a s ie w io z  ( o g r o d n ik ) ,  J a  
n u s z  K a r a n  i  B o g d a n  R z e s z o w s k i 
( k a m e r d y n e r ) ,  N in a  M a z g a js k a  (M a  
r ie ) ,  W a n d a  P a d e re w s k a  ( L u c y ) ,  T a  
d e u s z  H a n u s e k  ( V in in g ) ,  M a r la  P o ­
p ła w s k a  ( d r u g a  ż o n a ) ,  I r e n a  B r o ­
d z iń s k a  (p ie r w s z a  ż o n a ) , Z y g m u n t  
G o rc z y ń s k i  ( a d w o k a t ) ,  Z y g m u n t  
A p o s t o ł  i  K o n r a d  S t r v c h a r c z y k  
( a p l ik a n t ) ,  K a z im ie r z  K a s ie w ic z  
( p o l ic ja n t ) .  S o l iś c i  - b a le tu  —  M . 
D ra c ó w n a ,  R . G o rc z y ń s k a ,  L .  A d a m  
«w yk , J .  K a c a m o n .  ./

CZERWONY KAPTUREK
E. Szwarca (Państwowa O- 
peretka)

N in a  M a z g a js k a  1 L o la  S zc z ę c h  
( C z e r w o n y  K a p t u r e k ) ,  K r y s t y n a  
C z a rn e c k a  ( m a tk a ) ,  Z o f ia  T o k a r z e w  
s k a  ( b a b c ia ) ,  Z y g m u n t  A p o s to ł  (z a ­
ją c z e k ) ,  T a d e u s z  J a r c z y ń s k i  ( n ie d ź ­
w ie d ź ) ,  B o g d a n  R z e s z o w s k i ( l is ) ,  
E d w a r d  N e w a d a  ( w i l k ) ,  M a r ia  P a w  
lo w s k a  (Jeż), N in a  M a z g a js k a  ( p ta ­
s z e k ) , A n t o n i  K a c z o r o w s k i  ( m y ś l i ­
w y ) ,  K o n r a d  S t r y c h a r c z y k  ( ż u k ) ,  
Z y g m u n t  Ł u c z a k  i  J a n u s z  K a r a n  
(ś w ie rs z c z ) .  S o l iś c i b a le tu  —  M . 
D ra c ó w n a ,  R . G o rc z y ń s k a ,  L .  A - .  
d a m c z y k ,  H . G u c z , J . K a c a m o n .

J U T R O  D O K O Ń C Z E N IE .  ,

Pół miliarda książek
w  d o r o b k u

Jeszcze g rzm ia ły  arm aty, gdy 
pow sta ło to  zasłużone dla p o l- 
sk ie j ośw iaty w ydaw nictw o. 
Dokładna data: 9.IV.1945 r. A  
uroczysty jub ileusz  X X -le c ia  
naszego „p ó łm ilia rd e ra ”  odbył 
się 27 listopada.
1 Jednym  z dowodów ogrom ­
nej prężności w yd aw n ic tw a  jest 
fa k t,  że w y ło n iło  ono k ilk a  sa­
m odzie lnie i  ch lubn ie  dziś p ra ­
cujących placówek edytorskich

Więcej papieru
W  r o k u  J95® S ta n y  Z je d n o ­

c z o n e  i  K a n a d a  p o c h ła n ia ły  
p o ło w ę  ś w ia to w e j  p r o d u k c j i  pa  
p ie r u  n a  c e le  w y d a w n ic z e .  W  
r o k u  19«fl . k o n s u m p c ja  p a p ie ru  
w  o b u  ły c h  k r a ja c h  s p a d ła  d o  
c z ie r d z ie ś tu k l lk u  p r o c e n t .  G w a l  
ło w n ie  n a to m ia s t  w z ro s ło  s p o  
ż y c ie  p a p ie ru  w  k r a ja c h  a f r o -  
a z ja ty c k ic h .  W  A f r y c e  w z ro s t  
t e n  w y n o s i - 2 «  p r o c . ,  a  w  k r a  
ja c h  A z j i  —  512 p r o c .  J e ś l i  c l io  
d ż i o A z ję ,  to  w z ro s t  te n  z a z n a  
c z y i  s ię  n ie  t y l k o  w  J a p o n i i  i  
C h in a c h ,  a le  r ó w n ie ż  w  ta k ic h  
k r a ja c h ,  j a k :  B u r m a , ' K a m b o ­
d ż a , I r a k  i  I z r a e l ,  w  t y m  o s ta t  
n im  k r a ju  s p o ż y c ie  p a p ie ru
w z ro s ło  1 0 - k ro tn ie .

D o  n a jw ię k s z y c h  e k s p o r te r ó w  
k s ią ż e k  n a le ż ą  S ta n y  z je d n o ­
c z o n e  i  Z w ią z e k  R a d z ie c k i.  N ie  
l ic z ą c  k r a jó w  m ó w ią c y c h  p o  
a n g ie ls k u ,  w y d a w c y  a m e r y k a ń ­
s c y  k ie r u ją  e k s p o r t  k s ią ż e k  d o  
k r a jó w  D a le k ie g o  W s c h o d u  
(33 p r o c . ' A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j  
(27 p r o c . ) ,  d o  E u r o p y  (25 p ro c ) ,  
n a  B l i s k i  W s c h ó d  (8 p r o c . ) ,  
d o  A f r y k i  (1 p r o c . ) .  Z w ią z e k
R a d z ie c k i e k s p o r tu je  k s ią ż k i ,
p o z a  k r a ja m i  s o c ja l is t j^ c z n y m i,  
d o  E u r o p y  z a c h o d n ie j  (41 
p r o c . ) ,  A m e r y k i  P ó łn o c n e j  (21 
p r o c . ,  n a  D a le k i  W s c h ó d  (16 
p r o c . ,  d o  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j  
(6 p r o c . ) ,  n a  B l i s k i  W s c h ó d
(4 p r o c . ) ,  d o  A f r y k i  (3 p ro c .) .

Medal dla „Cepelii”
Cepelia. odniosła ostatnio 

now y sukces. Z  okaz ji 25-le- 
cia is tn ien ia  N arodow ej Fede­
ra c ji Rzemiosł A rtystycznych  
i  Tw órczości w  B e lg ii, Cepelii 
przyznano honorow y m edal te j 
organ izacji.

o wyspecja lizow anym  p ro f ilu :  
In s ty tu t W ydaw n ic tw  Nauko­
w ych —  dzisiejsze PW N, Pań­
stwow e W ydaw n ictw o  Szko l­
n ic tw a  Zawodowego i  Państwo 
we P rzedsiębiorstwo W ydaw ­
n ic tw  K a rtogra ficznych.

Dziś PZWS posiada ju ż  u - 
g run tow any p ro f il działalności. 
W ydaje podręczn ik i d la szkół 
ogólnokształcących, zakładów 
kształcenia nauczycie li szkol­
n ic tw a  dla dorosłych, „ le k tu ­
ry ”  i  ks ią żk i pomocnicze. Od­
dzielną dziedzinę stanow ią 
książki przeznaczone d la nau­
czycieli.

Pocznie ukazu je się w  PZWS 
26—28 m ilio n ó w  egzemplarzy 
książek. T y lko  5 m ilio n ó w  przy 
pada na p rodukcję  „pozapod- 
ręcznikową. N ie wszyscy w ie ­
m y, że podręczn ik i w yd a je  się 
w... w ie lu  językach: .b ia łorus­
k im , słowackim , . lite w sk im , u - 
k ra ińsk im , żydow skim , niemiec 
k im , greck im  a naw et mace­
dońskim .

W  związku z przekształce­
n iem  polskiego szko ln ic tw a pod 
stawowego z siedm io- na o- 
śm ioletn ie, PZWS m usia łyby 
przygotować ca łkow ic ie  na nowo 
opracowane podręczn ik i, po­
czynając cd klas V. Obecnie 
uczą się z n ich  także dzieci 
k las V I  i  V I I .  K s iążk i d la 
pierw szej w  dziejach szkoły 
podstaw owej k lasy V I I I  czę­
ściowo zna jdu ją  się w  druku.

W y c h o d z ą c e  w  A u s t r i i  c z a s o p is ­
m o  l i t e r a c k ie  „ W e s te r m a a - M o n a t  
S c h r i f t ’ '  z w r ó c i ło  s ię  d o  s z e re g u  
z n a n y c h  p is a rz y  i  k r y t y k ó w  z  p y  
la n ie m ,  j a k i e  p o w ie ś c i  p o w in n y  
b y ć  c z y ta n e  p rz e z  w s z y s tk ic h .

W  a n k ie c ie  w z ią ł  m .  i n .  u d z ia ł  
a n ty fa s z y s to w s k i  p is a r z  n ie m ie c k i  
z N R F  S te fa n  A n d r e s  ( „ P o r t r e t  
i n k w iz y t o r a ’ ' ,  „ P r z e b ie r a ń c y ” ) , k tó  
r y  t a k  s c h a r a k te r y z o w a ł  w y m a g a ­
n ia  s ta w ia n e  p o w ie ś c i :  „ . .s ą  to  
k s ią ż k i ,  k t ó r e  p o  u p ły w ie  w ie lu  
ł a t  p o z o s ta w ia ją  ś la d y  w  ś w ia d o ­
m o ś c i c z y te ln ik ó w ,  p o b u d z a ją  w y ­
o b r a ź n ię  i  p o m a g a ją  w  r o z u m ie ­
n i u  ż y c ia  i  w ła s n e j  o s o b o w o ś c i
—  t o  s ą . t e  k s ią ż k i ,  k t ó r e  s k ła d a ją  
s ię  n a  l i t e r a t u r ę  n a r o d ó w ” .

Z n a n y  p o w ie ś c ie p is a r z ' a u s t r ia c k i  
H e im it o  v o u  D o d e r e r ,  a u to r  w y ­
d a n e j  r ó w n ie ż  i  w  P o ls c e  p o w ie ­
ś c i „ K a ä d y  m o ś e  b y ć  m o r d e rc ą ” , 
z w ra c a  u w a g ę  n a  p o p u la r n o ś ć  po  
w ie ś c i X lX - w ie c n a e j  i  s tw ie r d z a ,  
że  s tą d  b ie rz e  s ię  w ie l k a  s i ła  o d ­
d z ia ły w a n ia  p o w ie ś c i  j a k o  g a tu a

Powieści, które 
wszyscy winni znać
k u  l i t e r a c k ie g o .  „ T a m t e  w ie lk ie  
p o w ie ś c i  w  d a ls z y m  c ią g u  w y w ie ­
r a j ą  p o w a ż n y  w p ły w ,  b u d z ą  z a ­
in te r e s o w a n ie  i  w c ią ż  s ą  w y d a w a ­
n e . . . ”

P ie rw s z e  m ie js c e  w ś r ó d  w ie lk ic h  
p o w ie ś c i,  » a  k tó r e  z w r ó c i l i  u w a ­
gę  s c z e s tu ic y  a n k ie t y ,  z a ję ła  X I X -  
w ie c z n a  p o w ie ś ć  r o s y js k a .  F e r -  
b e r t  E is e n r e ic h  s ta w ia  t u  z a  w z ó r  
„ W o jn ę  i  p o k ó j ”  L w a  T o łs to ja .  
N a  l i t e r a t u r ę  r o s y js k ą  z w ra c a  u -  
w a g ę  ta k ż e  E r ic h  L a n d g r e b e ,  p i ­
s a rz ,  k t ó r y  w  p o w ie ś c ia c h  s w y c h  
p o ru s z a  g łó w n ie  p r o b le m y  o s t a t -

- n ie j  . .w o jn y .  W e d łu g  n ie g o  z a  n a j ­
le p s z e  d z ie ła  n a le ż y  » m a ć  p o w ie  
ś c i D o s to je w s k ie g o ,  a z w ła s z c z a  
„ I d i o t ę ” . D o d a je  r ó w n ie ż  „ W o jn ę  
i  p o k ó j ”  T o łs to ja .  Z a  p o w ie ś ć  
„ w s p ó łc z e s n ą ”  u w a ż a ją  u c z e s tn ic y  
a n k ie t y  „ M a r t w e  d u s z e ”  G o g o la .

N a  p ie rw s z e  m ie js c e ,  p o  p is a ­
rz a c h  r o s y js k ic h  w y s u w a ją  s ię  w  
a n k ie c ie  a u to r z y  f r a n c u s c y ,  z w la s z  
cza  —  F la u b e r t  ( „ M a d a m e  B o v a ­
r y ” ), S te n d h a l ( „ C z e r w o n e  i  c z a r  
n e ” ) , k t ó r z y  p o d  w z g lę d e m  s t y lu  
i n a p ię c ia  d r a m a ty c z n e g o  w y p r z e ­
d z i l i  s w e  cz a s y , z b l iż a ją c  s ię  d o  
l i t e r a t u r y  w s p ó łc z e s n e j.

,Pop-art“
W ś ró d  l ic z n y c h  n a g r ó d  l i ­

t e r a c k ic h  w e  F r a n c j i  w  ty m  
r o k u  p r z y z n a n o  p o  r a z  p ie r w  
s z y  n a g r o d ę  „ F o p - A r t u ”  —  
o t r z y m a ł  j ą  L .  C h o u c h o n  za  
k s ią ż k ę  p t .  „ L a  tê te  e n f lé s ” . 
W  k s ią ż c e  w y s tę p u ją  o p r ó c z  
te k s tu  —  b i l e t y  m e t r a ,  k w i t y  
za  k o m o rn e ,  p r o s p e k ty  r e k la  
m o w ę  b io rą c e  u d z ia ł  w  a k ­
c j i .

N a  z d ję c iu :  la u r e a t  n a g r o ­
d y  „ P o p - A r t u ”  L io n e l  C h o u ­
c h o n  z  ż o n ą , k t ó r e j  s u k n ię  
z d o b i n a s z y jn ik  z  b i le tó w  m e  
t r a ,  a  o c z y  —  m a q u i l la g e  w  
s t y lu  „ O p - a r t ” .

C A F

PIERRE CAILLET

(Tłumaczył: W. Kowalik) (8)
— „S ta ry  człow iek i m o­

rze”  .H em ingw ay’a.
— Czy czyta pan szybko?
— Co to  m a wspólnego z...
— To wszystko jest bardzo 

ważne, życzyłbym  sobie, że­
by  pan m i odpowiedzia ł!

— W iem  co m am  rob ić ! 
Czytam  wolno, panie inspek 
torze.

— Jak długo pan czytał?
— N ie  przypom inam  sobie.
— W  ta k im  razie ile  stron  

pan przeczytał?- - —
— N ie m am pojęcia!
— Czy zaznacza pan m ie j­

sce, w  k tó rym  p rzeryw a pan 
czytanie?

— Tak.
— Ta książka pozostała w  

bibliotece?
— W ydaje m i się, że tak.
— Czy o godz. 17 czyta ł 

pan jeszcze?
— N ie przypom inam  sobie. 
Co lle  zm ienia ton:
— To bardzo ważne, panie 

M organ!
-  Ważne czy nieważne... 

Czy da m i pan wreszcie spo 
kó j?  Jestem w in n y  — w  po- 

ządku, sądźcie m nie, ukarz­
cie m nie  i  skończcie z tą  ca­
łą  sprawą!

— To jest n ieste ty niem oż­
liw e . Czy pana sekretarz b y ł 
przy panu, w  czasie, gdy pan 
czytał?

— Tak, on też czytał.
— Co?
— N ie przypom inam  sobie. 

N ie lub ię  jego sposobu czy­
tan ia , czyta by le  co, k a r t­
kuje...

— O k tó re j godzinie w y ­
szedł z b ib lio te k i?

—-N ie  w iem .
— Czy w ie  pan dokąd po­

szedł?
— Nie. Sam może panu to 

powiedzieć.
— Z  pewnością. Czy nie 

przypuszcza pan, że po w y j­
ściu z b ib lio te k i poszedł do 
swego biura?

— To ca łk iem  m ożliw e! An 
drew  jest chłopcem bardzo 
pracow itym .

— Pański lo ka j zeznał, że 
Eleonora i  Anna w ró c iły  z 
wyścigów o osiemnastej. Czy 
pan może to potw ierdzić?

— Z  b ib lio te k i wyszedłem 
dopiero, gdy ko lac ja  b y ła  po­
dana.

— O k tó re j godzinie poda­
no kolację?

— O 19, ja k  co dzień.
— W-'ęc przez 3 godziny, od 

16 do 19 czyta ł pan „Starego 
człow ieka i  m orze” ?

— Tąk. _
— Na przeczytanie te j ksiąz 

k i  potrzeba m n ie j w ięce j pó ł­
to re j godziny!

— M ów iłem , że czytam ba r 
dżo pow oli. S taram  się p rży  
tym  wynosić z le k tu ry  poży­
tek, wracana często do prze­
czytanych ju ż  stron ic, robię 
nota tk i... A le  ja k i związek ze 
sprawą m a ją  te pytania, do­
tyczące m oich popołudn io­
w ych  zajęć?
-.-r?  To ważne. A  w ięc m ię -, 
dzy osiemnastą a dziew iętna­
stą nie w id z ia ł pan cn i Eleo­
nory, ani' A n ny, an i Andres 
wa?

—  N ie  w idzia łem .
— Gdzie w ed ług pana o n i

b y li?  ..
— W . kuchn i.
—  Czy ko lację  przygotow y 

w a ła  Anna?
— O bie ją  rob iły . M ia łem  

kiedyś kucharkę, dobrą zna­
jom ą Jeffa... U m arła ! N ie szu 
ka liśm y je j następczyni, ty m  
bardziej, że Eleonora u w ie l­
b ia  gotowanie.

— Co jed liśc ie  na kolację?
— Proszę?
— Co jedliście na kolację?
— Do licha! I  to  ważne, 

nawet to... Dobrze! A  więc... 
Zupę szynkę, ja jk a  smażone, 
sałatę i ciastka.

— A  co piliście?
— Piwo.
— Czy wszyscy?
— Nie, ty lk o  A ndrew , Je ff 

i  ja . Eleonora czystą wodę, 
a Anna m inera lną.

— Jak długo trw a ła  ko la ­
cja?

— Czy ja  wiem?... T rzy  
kwadranse, może godzinę...

— A  co by ło  po k o la c ji? , 
Kawa?

— N igdy.
— Napar?
— Rzadko. A le - tego w ie ­

czoru, tak, w  istocie... E leo­
nora by ła  zdenerwowana. N ie 
m ogła znaleźć m ate ria łu , k tó ­
rego szukała. Anna poszła 
przygotować w yw ar.

— D la  wszystkich?
— Tak.
Zapanowało, m ilczeme.
— Inspektorze, jeśli..
— To są ty lk o  drobne 

szczegóły, panie Morgan. R u­
tyna... A  w iec wszyscy p iliś ­
cie napar. Co to b y ł za na­
par?

— M ieszanka ziołowa. To 
bardzo uspokajające, bardzo 
zdrowe. Tajem nica Anny.

(Ciąg dalszy nastapi)



SportK — -------
Z dochodów „Totka“

Trzy miliardy złotych 
na budownictwo sportowe

W A R S ZA W A  PA P. T o ta liza to r S portow y, k tó ry  pow sta ł 
w  końcu stycznia 1956 r., p rzygo tow u je  się do obchodów 
10-lecia istn ienia .

Większość dochodów popu la  m ego „T o tk a ”  przekazyw a­
na jest od la t  na budow n ictw o  sportowe. Dotychczas prze­
znaczono na ten cel ck. 3 m ilia rd y  z łotych.

S T R O N A  6
‘  4 ¿ V  • ».*•

Z  FU ND USZÓW  Tota liza to ra  
Sportowego zbudowano w  ca­
ły m  k ra ju  230 stadionów z kom 
p le tn ym  wyposażeniem, SOO róż 
nego rodzaju boisk, 30 ha l spor 
tow ych , 25 paw ilonów  na sta­
d ionach i w  innych ośrodkach, 
20 sal gimnastycznych, 40 p ły ­
w a ln i, 30 ośrodków sportowo- 
w odnych oraz 20 ośrodków 
sportów  zim owych. W ie le  m ilio  
-nów z ło tych przekazanych zo­
sta ło na rem ont ob iek tów  spor­
tow ych.

Jednym  z na jładn ie jszych  o - 
b ie k tó w  sportow ych zbudowa­
nych za pieniądze „T o tka ”  jest 
nowoczesne stud ium  nauczy­
c ie lsk ie  W F w  G dańsku-O li- 
iwie. Jego budowa kosztowała 
ok. 65 m in  z ło tych.

„T o te k ”  cieszy się wciąż n ie­
słabnącą popularnością. W  tym  
roku  pob ity  zostanie rekord 
obro tu , k tó ry  przekroczy m i­
lia rd  zło tych. W  pierw szym  ro ­
k u  swego is t ire m a  ob ró t „T o t­
k a ”  w yn os ił zaledwie ok. 120 
m in  zł.

Francja-ZSRR 6:14
P A R Y Ż  PAP. W  Lyon ie  ro ­

zegrane zostało m iędzypaństwo 
w e spotkanie bokserskie m ło ­
dzieżowych reprezentac ji Frań 
c ji i ZSRR z cyk lu  rozgryw ek 
© Puchar Europy. Zdecydowa­
ne zwycięstwo odn ieś li pięścią 
rze  radzieccy 14:6.

Zwycięstwo Ruchu
C T IO R Z O W  P A P . L i d e r  d r u g ie j  

l i g i  p i ł k a r s k ie j  C S R S  —  J e d n o ta  
( Ż i l in a )  g o ś c i ł  w  s o b o t ę  n a  Ś lą s k u ,  
r o z g r y w a ją c  t o w a r z y s k ie  s p o tk a n ie  
z R u c h e m  C h o r z ó w .  P o  d o b r e j  
g rz e , w y g r a ł  R u c h  1 :0  (0 :0 ). J e d y ­
n ą  b r a m k ę  m e c z u  z d o b y ł  w  82 
m in .  B u d n ó w .

Pogoń „tylko“ wicemistrzem jesieni

Oto tabela ru n d y  jesiennej:

Do marca rozstajemy sią 
z  piłką no żną

15 K O L E J K A  S P O TK AÑ  I I  L IG I,  k tó ra  zakończyła Jesień 
ną rundę ro zg ryw e k  m is trzow sk ich , odbyła się w  bardzo 
tru d n ych  w a run kach  atm osferycznych.

N A JW A Ż N IE JS Z E  M ECZE, 
k tó re  decydow ały o ko le jności 
p ierw szych dwóch m ie jsc w  ta 
be li o d b y ły  się w  Szczecinie 
i M ie lcu . Pogoń pokonała na
w łasnym  bo isku groźny ze- - , _
spół Rakowa Częstochowa 2:1, V ic to rią  Jaworzno 2:1. O 
ale m usi zadow olić się w ice - spodziankę posta ra li sáe 
m istrzostw em  „ je s ie n i”  ponie­
w aż równocześnie Cracovia w y  
g ra ła  tru d n y  w y jazdow y  mecz

Bez sensacji
w I lidze siatkówki
W  R O Z E G R A N Y C H  w  n ie d z ie lę  p o r a ż k i .  W  6 r o z e g r a n y c h  s p o tk a -  

k o le jn y c h  m e c z a c h  e k s t r a k la s y  s ia t  n ia c h  w a r s z a w s c y  a k a d e m ic y  z d o -  
k a r z y  n ie  z a n o to w a n o  ż a d n y c h  n ie -  b y l i  6 p k t . ,  t r a c ą c  je d y n i e  2 s e ty .  
s p o d z ia n e k .  W e  w s z y s tk ic h  p o je -  N a  d r u g im  m ie js c u  z n a jd u je  s ię  
d y n k a c a  f a w o r y c i  o d n ie ś l i  z d e c y d o -  G w a r d ia  W r o c ła w  —  5 p k t .  D a ls z e  
w a n e  z w y c ię s tw a .  p o z y c je  z a jm u ją :  L e g ia  i  P o g o ń

N a jb a r d z ie j  z a c ię ty m  b y ł  w a r -  S z c z e c in  —  p o  3 p k t .  o r a z  G K S  K a  
s z a w s k i m e c z  G w a r d ia  W r o c ła w  —  to w - ic e , W a r s z a w ia n k a ,  C h e łm ie c  i  
W a r s z a w ia n k a .  S ia tk a r z e  w r o c ła w -  S p a r ta  —  p o  2 p k t .  ( A Z S  A F W , 
s c y  w  t r z e c h  p ie r w s z y c h  s e ta c h  n a  G w a r d ia ,  C h e łm ie c  i  S p a r ta  r o z e -  
p o t k a l i  n a  n ie o c z e k iw a n ie  s i l n y  o -  g r a ły  p o  2 m e c z e  w ię c e j  o d  -p o zo - 
p ó r  W a r s z a w ia n k i,  w  k t ó r e j  b a r d z o  s ta ły c h  d r u ż y n ) ,  
d o b r z e  g r a ł  a s  a t u t o w y  z e s p o łu ,
T O M A S Z E W S K I .  W  c z w a r t y m  se­
c ie  G w a r d ia  b y ła  z e s p o łe m  w y r a ź ­
n ie  le p s z y m  i o s ta te c z n ie  w y g r a ła  
3:1. Z  p o z o s ta ły c h  w y n ik ó w  n a  u -  
w a g ę  z a s łu g u je  r e k o r d o w e  z w y c ię -  

• s tw o  m is t r z ó w  P o ls k i,  s ia tk a r z y  
A Z S  A W F  n a d  A Z S  O ls z ty n  3:0 
(15:0, 15:3, 15:7). S p o tk a n ie  t o  t r w a ­
ł o  z a le d w ie  p ó ł  g o d z in y .  I n n e  n ie ­
d z ie ln e  w y n i k i :

P o g o ń  S z c z e c in  —  H u t n i k  N o w a  
H u ta  3:1 (9:15, 15:3, 15:10, 16:14), L e ­
g ia  W a rs z a w a  —  C h e łm ie c  W a ł­
b r z y c h  3 :0 , G K S  K a to w ic e  —  W a ­
w e l  K r a k ó w  3:0, G K S  W y b r z e ż e  
—  S p a r ta  W a rs z a w a  3:0.

Z e s p ó ł A Z S  A F W  je s t  n a d a l  j e ­
d y n ą  d r u ż y n ą ,  k t ó r a  n ie  p o n io s ła

Górnik Zabrze 
wyeliminowany z PE

C H O R Z O W  P A P . R ó w n ie ż  i  w  
r e w a n ż o w y m  s p o tk a n iu  z  p r a s k ą  
S p a r tą  G ó r n ik  o k a z a ł  s ię  z d e c y d o ­
w a n ie  s ła b s z ą  d r u ż y n ą  i  p r z e g r y ­
w a ją c  1:2 (0:1) o d p a d ł  z  d a ls z y c h  
r o z g r y w e k  o  P u c h a r  E u r o p y  m i ­
s t r z ó w  k lu b o w y c h .

Wisła -  MTK 
9 grudnia?

K O S Z Y K A R K I  k r a k o w s k ie j  W is ły  
p r z y g o to w u ją  s ię  d o  w y s tę p ó w  w  
r o z g r y w k a c h  o  P u c h a r  E u r o p y .  M i ­
s t r z y n ie  P o ls k i  I  r u n d ę  p rz e s z ły  
w a lk o w e r e m ,  a w  I I  z m ie r z ą  s ię  z 
p e s z t.  W a r to  d o d a ć ,  ż e  W ę g ie r k i  w  
p e s z t.  P ie r w s z y  m e c z  M T K  —  
W is ła  o d b ę d z ie  s ię  p r a w d o p o ­
d o b n ie  9 g r u d n ia  b r .  w  B u d a p e s z ­
c ie ,  a  r e w a n ż  16 g r u d n ia  b r .  w  
K r a k o w ie .

Szczeciński
milicjant

mistrzem judo
28 B M . Z A K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  

W  K O S Z A L IN IE ,  t r w a j ą c e  5 
d n i ,  o g ó ln o p o ls k ie  z a w o d y  M i 
I i c j i  O b y w a te ls k ie j  w  ju d o  o 
p u c h a r  p r z e c h o d n i  K o m e n d a n  
t a  G łó w n e g o  M o .

P o  n ie z w y k le  e m o c jo n u ją ­
c y c h  w a lk a c h  p ie r w s z e  m ie j ­
sce  i  p u c h a r  p r z e c h o d n i  z d o ­
b y ł  z e s p ó ł K o m e n d y  M O  W a r  
s z a w a  —  M ia s to ,  z w y c ię ż a ją c  
4:1 d r u ż y n ę  K W  M O  B i a ły ­
s to k .

W  in d y w id u a ln y m  t u r n i e j u  
■ z w y c ię ż y l i :

w a g a  p ió r k o w a  —  M a je w s k i  
( Z ie lo n a  G ó ra ) ,

w a g a  le k k a  —  G Ó R K A  (S zcze  
c in ) ,

w a g a  ś r e d n ia  —  C m e l ia n iu k  
( B ia ły s to k ) ,

w a g a  p ó łc ię ż k a  —  G łę b o c k i  
( K o s z a l in ) ,

w a g a  c ię ż k a  —  I w a n iu k  
( B ia ły s to k ) .

Tbm T&T&
T O T A L IZ A T O R  zaw iadam ia, 

że w  T o to -L o tku  w ylosow ano 
num ery: 14, 16, 26, 30, 34, 45 
dod. 22, banderol.1. 6850.

n iła  pozycję lide ra  lig i.  W  w a l 
ce o trzecie m iejsce jesiennej 
rundy rozgryw ek, jedenastka 
Thoreza W ałb rzych w yw a lczy­
ła  skromne zwycięstwo ńad 

n ie -
g ra -

cze lub łińsk iego M otora, k tó ­
rzy  przesta li być „czerwoną 
la ta rn ią ”  tabe li po zwycięstw ie 
nad Lechem w  Poznaniu 2:0. 
W  'żadnym  z pozostałych spot­
kań gościom nie uda ło się 
zwyciężyć: G arbarn ia  zrem i­
sowała z U n ią  Racibórz 0:0, 
Lech ia Gdańsk pokonała G ór­
n ika  W ałb rzych 3:0, S ta rt Łódź 
zw yciężył H u tn ik a  Nowa H u ta  
1:0, a M ZK S  G dynia — U ra ­
nię Koch łow ice rów n ież  1:0.

C racovia 23:7 31--11
Pogoń 22:8 36— 17
Thorez 18:12 22--16
V ic to ria 17:13 23— 12
U n ia 17:13 27--17
Lechia 16:14 16—18
R aków 16:14 18--20
G órn ik 16:14 22--21
G arbarn ia 14:16 15—24
H u tn ik 13:17 18--2 3
M ZK S 13:17 18--2 9
S ta rt 12:18 10— 18
M oto r 11:19 19--2 2
U ran ia 11:19 16— 23
Lech 11:19 16—28
Stal 10:20 16—24

Marusarz zaproszony
do Austrii i NRF

Z A K O P A N E  P A P .  O r g a n iz a to r z y  
a u s t r ia c k o - n ie m ie c k ie g o  t u r n ie ju  
s k o k ó w  —  n a jw ię k s z e j  im p r e z y  w  
s k o k a c h  n a r c ia r s k ic h  w  E u ro p ie ,  
z a p r o s i l i  S ta n is ła w a  M A R U S A R Z A  
ja k o  h o n o r o w e g o  g o ś c ia . O d b ę d z ie  
s ię  o n  n a  4 s k o c z n ia c h  A u s t r i i  i  
N R F  w  d n ia c h  o d  30 g r u d n ia  b r .  
d o  6 s ty c z n ia  1966.

H o n o r o w y m  g o ś c ie m  t u r n i e j u  je s t  
k a ż d e g o  r o k u  je d e n  % n a js ła w n ie j ­
s z y c h  s k o c z k ó w  ś w ia ta  z  o k re s u  
m ię d z y w o je n n e g o .  W  t y m  r o k u  
p r z y s z ła  k o le j  n a  n a sze g o  m is t r z a .  
W  la ta c h  o d  1932 d o  1939, S ta n is ła w  
M a r u s a rz  w s ła w i ł  s ię  w ie lo m a  ś w ie t  
n y m i  w y n ik a m i  o r a z  z w y c ię s tw a m i 
i  —  o b o k  N o r w e g ó w  b r a c i  R u u d o w  
—  n a le ż a ł d o  n a jp o p u la r n ie js z y c h  
s k o c z k ó w  ś w ia ta .

Nowy sukces 
hokeistów CSRS

P R A G A  PAP. W  m iędzypań 
stw ow ym  meczu reprezentac ji 
Czechosłowacji i Szw ecji w  ho 
ke j u na lodzie, k tó ry  odb y ł się 
w  Pradze, zw yc ięży li gospoda­
rze 3:2 (2:1, 1:1, 0:0). W  me­
czu drug ich  reprezentac ji NRD 
i CSRS zw yc ięży li Czechosło- 
wacy 6:2,

42 pkt. Łopatki!
Z N A K O M I T Ą  F O R M Ę  S T R Z E L E C  

K Ą  z a d e m o n s tr o w a ł  M ie c z y s ła w  
Ł O P A T K A  p o d c z a s  m e c z u  Ś lą s k  —  
S lę z a . Z d o b y ł  o n  42 p k t . ,  d y s ta n ­
s u ją c  s w y c h  r y w a l i  .w  t a b e l i  s t r z e l  
c ó w  I  l i g i  k o s z y k ó w k i .  Ł o p a tk a  m a  
o b e c n ie  203 p k t .  w y p r z e d z a ją c  O l­
s z e w s k ie g o  ( A Z S  T o r u ń )  —  164 p k t . ,  
W ic h o w s k ie g o  ( L e g ia  W a rs z a w a )  —  
162" p k t . ,  W y s o c k ie g o  (W y b rz e ż e )  —  
158 p k t .  i  P is k u n a  (P o lo n ia )  —  157 
p k t .

N ie d z ie la  u p ły n ę ła  p o d  z n a k ie m  
„ lo k a ln y c h  d e r b ó w ” . W ię k s z y c h  
n ie s p o d z ia n e k  n ie  z a n o to w a n o .  J e ­
d y n ie  L e g ia  s t r a c i ła  1 p k t .  p r z e ­
g r y w a ją c  z lu b e ls k im  S t a r te m  73:78. 
W  d w ó c h  m e c z a c h  p a d ły  w y s o k ie  
w y n ik i .  Ś lą s k  r o z g r o m i ł  S lę z ę  — 
101:79, a  W is ła  w y g r a ła  ze  S p a r tą  
N o w a  H u ta  —  104:62.

N a jb a r d z ie j  z a c ię te  i  w y r ó w n a n e  
s p o tk a n ie  o d b y ło  s ię  w  W a rs z a w ie , 
g d z ie  A Z S  A W F  p o k o n a ł  P o lo n ię  
58:57.

JO A C H IM  G A C K A , do 
którego g ry  m ie li swego 
czasu sym patycy Pogoni 
w ie le  zastrzeżeń, obecnie 
należy do czołowych za­
w odn ików  portowego k lu ­
bu, im ponu jąc techniką, 
pomysłowością zagrań, o- 
raz... bojowością.

Foto: ST. C IE Ś LA K

DYNAMO  
zdobyło Puchar 

Przew. PMRN
W  SZC ZECIN IE zakończy! 

się m iędzynarodow y tu rn ie j p i l 
k i w odne j o Puchar Przewod­
niczącego P rezyd ium  M R N . j

Puchar zdobył zespól D Y ­
N A M O  w yg ryw a ją c  wszystkie 
spotkania. D rug ie  m iejsce za­
ją ł Ośrodek P itk i W odnej W 
B y to m iu  przed ośrodkiem  w; 
O strowcu i  szczecińską A rk o *  
nią.

W  osta tn im  d n iu  tu rn ie ju  
B y tom  pokonał O strow iec 5:2, 
a Dynamo zw yciężyło  A rk o -  
nię 8:2.

W s k ró c ie
K O S Z Y K A R Z E  P O G O N I o d n ie ś l i  

k o l e j e  z w y c ię s tw o  w  l id z e  m ię d z y  
o k r ę g o w e j ,  z w y c ię ż a ją c  N o te ć  M ą t ­
w y  63:51 (31:25), a  O g n iw o  p r z e g r a ­
ło  p o  d o g r y w c e  z  Z a w is z ą  B y d ­
g o s z c z  76:78 (70:70).

B O K S E R Z Y  A R K O N I I ,  w a lc z ą c y  
o  w e jś c ie  d o  I I  l i g i  d o z n a l i  k a t a ­
s t r o f a ln e j  p o r a ż k i  z  w a r s z a w s k ą  
P o lo n ią  —  2:18.

B ariera  1000 k ilo m e tró w

Nowy rekord Breedlove’a
C R A IG  B R E E D L O V E , c z ło w ie k ,  k tó r e g o  J e d n i n a z y w a ją  a r c y m l -  

s t r z e m  k ie r o w n ic y ,  a d r u d z y  s z a le ń c e m , u s t a n o w i ł  15 l is to p a d a  
n o w y  ś w ia to w y  r e k o r d  p r ę d k o ś c i  w  k a t e g o r i i  s a m o c h o d ó w  o d ­
r z u to w y c h ,  r ó w n y  966,571 k m  n a  g o d z in ę .

N a  s w o im  w o z ie  „ S P I R I T  O F  A M E R IC A ”  n a p ę d z a n y m  p r z e z  l o t ­
n ic z y  s i l n i k  o d r z u to w y  J-79 o d w a ż n y  A m e r y k a n in  ja k o  p ie r w s z y  w  
ś w ie c ie  k ie r o w c a  p r z e k r o c z y ł  a n g lo s a s k ą  b a r ie r ę  600 m i l  (960 k m )  
i  z b l iż y ł  s ię  d o  e u r o p e js k ie j  b a r ie r y  1000 k m .  D o  p r z e k ro c z e n ia  
s z y b k o ś c i d ź w ię k u  b r a k u je  m u  o k o ło  250 k m  n a  g o d z in ę .

R e k o rd  p a d ł  n a  r ó w n y m  j a k  s tó ł  d n ie  w y s c h łe g o  s ło n e g o  je ­
z io r a  w  s ta n ie  U ta h .  Z a  p ie r w s z y m  p r z e ja z d e m  B r e e d lo v e  o s ią g ­
n ą ł  n a  o d c in k u  je d n e j  m i l i  p r ę d k o ś ć  954,626 k m  n a  g o d z in ę , a za 
d r u g im  p r z e ja z d e m  978,777 k m  n a  g o d z in ę . P r z e c ię tn a  w y n io s ła  
w ła ś n ie  966,571 k m  n a  g o d z in ę .

D o ty c h c z a s o w y  r e k o r d  n a le ż a ł  d o  A r t a  A r fo n s a  i  w y n o s i ł  w  p r z y  
b l iż e n iu  928 k m  n a  g o d z in ę .

B r e e d lo v e  p o b i ł  n o w y  r e k o r d  A r fo n s a  b e z  ż a d n y c h  p e r y p e t i i ,  
k t ó r e  d o ś ć  c z ę s to  to w a r z y s z ą  te g o  r o d z a ju  w y c z y n o m .

R y w a l iz a c ja  m ię d z y  B r e e d lo v e m  i  A r fo n s e m  je s t  z a ra z e m  r y w a l i ­
z a c ją  m ię d z y  d w o m a  k o n c e r n a m i p r o d u k u ją c y m i  o p o n y  s a m o c h o d o  
w e :  F IR E S T O N E  ( k t ó r y  o b u w a  k o ła  „ Z ie lo n e j  B e s t i i ”  A r t a  A r ­
fo n s a )  i  G O O D Y E A R  ( k t ó r y  b e z p ła tn ie  d o s ta rc z a  o p o n  o b e c n e m u  
r e k o r d z iś c ie ) .  O c z y w iś c ie  o p o n y  te  są r o b io n e  s p e c ja ln ie  i  m a ją  
n ie w ie le  w s p ó ln e g o  z  o p o n a m i d la  z w y k ły c h  s a m o c h o d ó w .

( N N T —P A P )
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P O L S K I  —  n ie c z y n n y ;  W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  —  „ K u r k a  w o d n a ”  g . 17, 
19.30.

H i n  a
D E L F I N  ( te l .  468-78) —  „ Z ło d z ie j  w  
h o t e lu ”  g .  15.30, 18, 20.30 — U S A  — 
o d  l a t  18 „ (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
K O S M O S  ( te l .  355-02) —  „ Ś w ię ta  
w o jn a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  p o i .  —  o d  l a t  11 ( p o n ie d z ia łe k  
i  w t o r e k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18)
—  „ M ie c z  i  w a g a ”  g . 16, 18.30, 21
—  f r a n c .  —  o d  l a t  16 ( p o n ie d z ia łe k

!  w t o r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( t e l .  733-35) —  
„ C z ło w ie k  z  f o t o g r a f i i ”  g . 11.10, 
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  ju g .  — Od 
l a t  12 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P O  
I .O N I A  ( t e l .  218-34) —  „ P r z y b y c ie  
T y ta n ó w ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
—  f r . - w ł .  —  o d  l a t  12 ( p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  P IO N IE R  ( t e l .  475-02)
—  „ S k r a d z io n e  p la n y ”  g . u ,  13, 15;
„ P ło n ą c a  w y s p a ”  g .  17; „ Z o n a  d la  
A u s t r a l i j c z y k a ”  g .  38.30, 20.30 — 
p o i .  —  o d  l a t  12; w t o r e k :  „ S z ó s tk a  
z d o b y w a  ś w ia t ”  g .  10; „ H a s ło  „ O d ­
w a g a ”  g . l i ,  13, 15; „ P ło n ą c a  w y ­
s p a ”  g .  17; „ G a n g s te r z y  i  f i l a n t r o ­
p i ”  g . 18.30, 20.30 — poi. — o d  
l a t  14; M A R S  —  „ H r a b ia  M o n te  
C h r is to ”  g .  16, 19.30 —  f r a n c .  —  o d  
l o t  12; —  p a n o r a m . ;  P R O M IE Ń
—  „ O s k a r ż o n y ”  g . 16, 18, 20 —  
c z e s k i —  o d  l a t  16; Ś W IT  ( S k o l-  
w ln )  —  „ S z c z u r  A m e r y k i ”  g .  17.30 
19.30 —  f r a n c .  —  o d  l a t  16; S Z M A ­

R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ W i r ”  g  
17.30, 19.30 —  w ę g .  —  o d  l a t  16. 
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l .  36 
—  „ Z y c ie  z w ie r z ą t  1 p t a k ó w ”  g  
10— 21. *

„1 3  M U Z ”  —  p i .  Ż o łn ie r z a  2 
c z y n n y  o d  g . 11; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  
— W o j .  P o l .  20 —  c z y n n y  o d  g . 
16— 23.

Centrala Rybna
W  SZC ZE C IN IE

in fo rm u je  PT. K lie n tó w ,

że z powodu zamarznięcia Zalewu Szczecińskiego, 

po łow y ry b  nie odbyw ają  się. Wobec tego, od dnia 

30. X I .  65 r., n ie  sprzedaje się na te re n ie  Szczecina 

i  w o j, szczecińskiego ry b  s łodkowodnych przecenio­

nych.

W prowadza się do sprzedaży wg. obow iązujących cen 
ry b y  łow ione  w  jez iorach i  stawach.

4236-K

P rz e ta rg i
P r z e ta r g  o g r a n ic z o n y  n a  s p rz e d a ż  s a m o c h o d u  
m a r k i  „ P ic k - u p ”  M M  «7-58, o g ła s z a  S z c z e c iń ­
s k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  N a s ie n n e  „ C e n t r a la  N a ­
s ie n n a ”  w  S z c z e c in ie ,  u l .  M ic k ie w ic z a  41. C e ­
n a  w y w o ła w c z a  20 000 z ł.  P r z e ta r g  o d b ę d z ie  
s ię  d n ia  15. X I I .  1965 r .  w  o d d z ia le  „ C e n t r a la  
N a s ie n n a ” , P y r z y c e ,  u l .  D z ie r ż y ń s k ie g o  4. S a ­
m o c h ó d  m o ż n a  o g lą d a ć  p o d  w / w  a d re s e m  od  
g o d z . 8 d o  14. P r z y s tę p u ją c y  d o  p r z e ta r g u  w i n ­
n i  z ło ż y ć  w  k a s ie  „ C N ”  P y r z y c e  w a d iu m  w  
w y s o k o ś c i  10 p r o c .  c e n y  w y w o ła w c z e j.

Pracown/ct/poszukiwani

H a n d lo w a  S p ó łd z ie ln ia  I n w a l id ó w  z a t r u d n i  o d  
z a ra z : e k o n o m is tę  n a  s ta n o w is k o  te c h n ik a  o r ­
g a n iz a c j i  h a n d lu ;  e k o n o m is tę  d o  s p r a w  z a o ­
p a t r z e n ia  w  a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e . W y m a g a n e  
w y k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie ,  o ra z  p r a k t y k a  w  h a n ­
d lu .  U p o s a ż e n ie  d o  2 200 z ł  m ie s ię c z n ie .  Z g ło ­
s z e n ia  p r z y jm u je  S e k c ja  K a d r  S p ó łd z ie ln i  
p r z y  u l .  W y s z a k a  33/34. 4234-K

U W A G A  H O D O W C Y

L I 8 Y  H O D O W L A N E ,

s a m c e  i  s a m ic e  o d  
25 p k t  w z w y ż  p o  
1700 z ł  —  s p r z e d a je  
fe r m a  r e p r o d u k c y j ­
n a  I - g o  s to p n ia  w  
G o lc z e w ie  p o w .  K a ­
m ie ń  P o m o r s k i.  W ia  
d o m o ś ć : S z c z e c in ,
t e l.  725-85.

12404-G

Z w ią z e k  
P r o d u c e n tó w  

T r z o d y  C h le w n e j  
P O S Z U K U J E  
2 P O K O J O W  

n a  lo k a l  b iu r o w y ,  
c .o ., t e le fo n ,  p r z y  
l i n i i  t r a m w a jo w e j  
1— 9 w z g lę d n ie  7—5. 
W a r u n k i  d o  u z g o d ­
n ie n ia .  Z g ło s z e n ia  te  
le fo n ic z n e  p o d  n r  
736-44 Od g o d z . 8 d o  
15. 12441-G

P R Z Y G O T O W U J Ę  d o
m a t u r y  z m a te m a ty k i ,  
f i z y k i ,  P u ła s k ie g o  1—25 
o d  g o d z . 17— 20. 12431-G 
A N G IE L S K IE G O ,  f r a n ­
c u s k ie g o ,  n ie m ie c k ie g o  
u d z ie la m ,  H . P o b o ż n e ­
g o  9—2. 12439-G
S T A R S Z Ą  p a n ią  d o  p r o  
w a d z e n ia  d o m u  p r z y j ­
m ę  n a  s ta łe ,  M a ło p o l ­
s k a  53— 17. 12446-G

W s z y s tk im  o s o b o m  
b io r ą c y m  u d z ia ł  d n .  
17.X1.1965 r .  w  p o ­
g r z e b ie

S T A N I S Ł A W Y
M U S IA Ł

s k ła d a ją  tą  d ro g ą  
s e rd e c z n e  p o d z ię k o ­
w a n ie

C Ó R K A  I  Z IĘ Ć  
12404-G

P O T R Z E B N A  s a m o tn a  
k o b ie ta  d o  p ó ł t o r a r o c z ­
n e g o  d z ie c k a  n a  -s ta łe , 
u L  K o ń s k i  K i e r a t  8— 17 
p o  16. •  12458-G
F IS H A R M O N IĘ  s p rz e ­
d a m , u l .  P r z y b y s ła w a  
2/17. 12410-G
P I A N IN O  z  p ł y t ą  m e ­
ta lo w ą ,  lo d ó w k ę  „ Z is -  
. M o s k w a ” , r a d io  „ B e e t  
h o v e n ” , s z a fę , k re d e n s ,  
s tó ł  i  in n e  m e b le  s p rz e  
d a m , u l .  B o h .  G e t ta  
W a rs z a w s k ie g o  5/12.

12448-G
P O D W Ó J N Ą  ja p o ń s k ą  
m a s z y n ę  d z ie w ia rs k ą  
s p rz e d a m , t e l .  34-226 d o  
g o d z . 15. 12453-G
T O K A R N I Ę  d o  d rz e w a  
w r a z  z m a s z y n k ą  i  
g w in to w n ik ie m  s p rz e ­
d a m , B o i .  Ś m ia łe g o  15/2.

12422-G
K O N S T R U K T O R  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a ­
to r s k ie g o ,  t e l .  89-77 o d  
8—14. 12458-G
M G R  I N Z .  n a  s ta n o w i­
s k u  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o ,  n a j ­
c h ę tn ie j  n a  P o g o d n ie . 
W ia d o m o ś ć :  t e l .  735-01 
o d  17-21. 12406-G
W Y N A J M Ę  o d  z a ra z  p o  
k ó j  s u b lo k a to r s k i  2 sa ­
m o tn y m  p a n o m . W ia ­
d o m o ś ć : u l .  T r a u g u t ta  
101-d. 12408-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 o -  
s o b o m , u l .  S ła w o m ir a  
13/45. 12419-G
M IE S Z K A N IE  d w u p o -  

k o jo w e ,  n o w e  b u d o w n i 
c tw o ,  s p ó łd z ie lc z e  w  Ł o  
d z i z a m ie n ię  n a  p o d o b ­
n e  w  S z c z e c in ie .  S zcze ­
c in ,  u l .  M ic k ie w ic z a  
113/3. g o d z . 18—20.

12427-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  w  n o  
w y m  b u d o w n ic tw ie  2 
p a n o m . G u m ie ń c e ,  K r u  
s z w ic k a  34 ( ró g  R o s e n ­
b e r g ó w ) .

12429-G
D W IE  p a n ie n k i  p o s z u ­
k u ją  p o k o ju ,  t e l.  442-15 

,d o  g o d z . 15. 12432-G

OŚRODEK 
IN F O R M A C JI 
USŁUG O W EJ 

te l. 428-14
zaw iadam ia 
Panie, że 

S A L O N  
U S Ł U G

Szczecin,
A l. W ojska 

Polskiego 20 
W Y K O N U JE  

na
Z A M Ó W IE N IE : 

kapelusze i  czapki 
dam skie z w łasne­

go m a te ria łu
— M odne fasony
— Szybki te rm in  

w ykonan ia
— Posiada duży 

w yb ó r m a te ria ­
łów , a także 
m isiów

_______  4205-K

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
p o r to w ą  n r  9957 n a  n a ­
z w is k o  A le k s a n d e r  R a ­
d z is z e w s k i w y s ta w io n ą  
p rz e z  Z P S . 4177-K

D N I A  22. X I .  65 r .  z g i ­
n ę ła  s u k a  o w c z a re k  
s z k o c k i .  P ro s z ę  o d p r o ­
w a d z ić  za  w y n a g r o d z e ­
n ie m .  A l .  P ia s tó w  70/7, 
t e l .  446-45. 12403-G

Z E G A R E K  „ K a m a ”  z g u  
b io n o  w  t r a m w a ju  „ 4 ”  
d n ia  23 b m . o  g o d z . 7. 
Z n a la z c ę  p ro s z ę  o  
z w r o t  za  w y n a g r o d z e ­
n ie m , A l .  P o w s ta ń c ó w  
5 -A /4 . 12417-G

13 B M . z g u b io n o  5 k l u ­
c z y  n a  k ó łk u .  Z w r o t  za 
w y n a g r o d z e n ie m ,  t e l.  
344-41. 12426-G

Biuro 
Ogłoszeń 
tel. 428-62

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  U l  K l i n i k a  C h ir .  
P o m o r z a n y ;  S Z P I T A L  W O J S K O ­
W Y  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  —  P io ­
t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  
M A T K I  I  D Z IE C K A  —  ś w . W o j ­
c ie c h a  7 —  g . 19—7 r a n o .

A P T E K I

N R  7 —  5 L ip c a  7 —  t e l .  443-38; 
N R  46 —  W ie lk a  17 —  te l.  372-75; 
N R  47 —  A l .  W y z w o le n ia  11 —  te l.  
422-46.

P R O G R A M  P O L S K I

16.50 I n f o r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia .
16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 
d la  m ło d y c h  w id z ó w  „ K a r e t k a  z 
n ie b ie s k im  k r z y ż e m ”  17.25 D la  m ło -  
d y e h  w id z ó w  „R o z k o s z n e  ła m a n ie  
g ło w y ” , 17.40 „ M ie js c e  d la  w y ż u ” ,
17.55 Z  c y k lu  „ M y ś m y  ta m  b y l i ” ,
18.20 „ S p a c e r k ie m  p o  k in a c h ” , 18.50 
T V  m a g a z y n  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o ,
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m ,  19.30 D z ie ń  
n i k  T V ,  20 37 l e k c ja  j ę z y k a  a n g ie l ­
s k ie g o , 20.20 T e a t r  T V  „ P r z y g o d a  
p a n a  T r a p s a ” , o k .  21.40 „ N a  p ó ł ­
k a c h  k s ię g a r s k ic h ” , 21.50 D z ie n n ik  
T V ,  p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ie  n a  
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ N o c n a  d e c y z ja ” , 16.10 G im n a  
s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  16.20 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  8, 17.50 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  17.55 T e le re -  
k la m a ,  18.15 T e le ro z m o w a  M o ­
s k w a — B e r l i n ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j,  19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a r z e ń ,  
20 D la  m i ło ś n ik ó w  s ta r y c h  f i lm ó w  
„ S tu d e n t  z P r a g i ” , 21.15 „ C z a r n y  
k a n a ł ” , 21.35 P r o g r a m  z  J u g o s ła w ii ,  
22 k r o n ik a ,  22.15 „ M a ł y  k w ia t e k ” .,

W T O R E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 
K r o n ik a ,  10.55 F i lm  „ S t u d e n t  z P r a  
g i ” , 13.30 „ H in d u k u s z ” , 16.50 G im n a  
s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  17 W id o w is k o  
d la  d z ie c i  o d  l a t  4, 17.50 „ P o s ta ć  
je d n e j  m o s k w ic z a n k i ” , 18.10 O m ó ­
w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.15 U n iw e r s y ­
t e t  T V ,  18.40 T e le r e k la m a ,  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  „ Z e  
ś w ia ta  m o t o r y z a c j i ” , 19.25 P r o g n o ­
za p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y ­
d a rz e ń , 20.30 S z tu k a  T V  „ I  t o  m a  
b y ć  m iło ś ć ? ” , 21.35 F e l ie t o n  f i l ­
m o w y  „ D o o k o ła  ś w ia ta ” , 21.55 K r o ­
n ik a ,  22.10 R y t m y  p o łu d n io w e .

J2a c( i  a
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40 
13.20 O d e . p o w .  „ D o m ” , 13.40 R y t ­
m y  i  m e lo d ie  ś w ia ta ,  14.30 U n i ­
w e r s y te t  r a d io w y ,  14.50 „ P o s tę p  w  
g o s p o d a r s tw ie  d o m o w y m ” , 15 M u ­
z y k a  lu d o w a  A r m e n i i ,  15.30 D la  
d z ie c i  s ta rs z y c h  „ O p o w ie ś ć  o  w a r ­
s z a w s k ie j S y r e n ie ” , 16.05 M e lo d ie  
ś w ia ta ,  16.20 „ Z ło t ó w k i  n a b rz e ż a ” , 
16.35 „ D ź w ię k o w y  f e l i e t o n  m u z y c z ­
n y ” , 17 P r z e g lą d  a k t u a ln o ś c i  W y ­
b rz e ż a , 17.25 „ S z c z e c iń s k ie  p o p o ­
łu d n ie ” , 18.45 „ P r z e c iw  k o n fe r e n -  
c jo m a n i l ” , 19.05 M u z y k a  i  a k t u a l ­
n o ś c i,  19.30 „ P r e jo  a  p a r t y z a n c i ” , 
20.10 K w a d r a n s  p io s e n e k ,  20.25 Z n a  
j o m i  z  m ia s te c z k a ,  20.45 M in ia t u r y  
f o r t e p ia n o w e ,  21 Z _ k r a ju  i  ze ś w ia ­
ta ,  21.40 M u z y k a ' ta n e c z n a ,  22.40 
„ R o z m o w y  o  w y c h o w a n iu ” , 22.50 
Z  c y k lu :  „ M is t r z o w s k ie  w y k o n a n ia  
d z ie ł  m u z y k i  k la s y c z n e j ” , 23.20 
M u z y k a  ta n e c z n a .

Odpowiedzi redakcji
C Z Y T E L N I C Z K A :  P a n i  a n o n im o ­

w e g o  l i s t u  n ie  m o ż e m y ,  n ie s te t y ,  
p r z e s ła ć  w  t r y b i e  s k a r g  d o  M P K .

P . J .  B E R E N T : P o ru s z a n y m  p rz e z  
P a n a  w  l iś c ie  d o  r e d a k c j i  p r o b le ­
m e m  z a jm ie m y  s ię  n ie b a w e m .

L O K A T O R Z Y  D O M U  P R Z Y  U L .  
Ś L Ą S K IE J  27: D Z B M  n r  1 p o in ­
f o r m o w a ł  n a s , że  u s u n ię to  ju ż  
u s t " k ę ,  o k t ó r e j  n a m  s y g n a liz o w a  
l iś c ie .

P A N I  Z  U L .  J A G IE L L O Ń S K IE J  
91'4 —  N ie  w ie m y  o  c o  P a n i  c h o ­
d z i,  b o w ie m  l i s t u  n ie  m o ż n a  o d -  
c y f r o w a ć .  P ro s z ę  ła s k a w ie  p a m ię ­
ta ć  n a  p r z y s z ło ś ć ,  że  n a le ż y  p is a ć  
w y r a ź n ie .

IN Z .  R Y S Z A R D  M U R Z Y Ń S K I  — 
M a  P a n  r a c ję ,  p r z e p r a s z a m y .  L is t  
o p ł y w a ln i  p r z e k a z a liś m y  k o le g o m  
z d z ia łu  s p o r to w e g o .

Czytelnicy
BŁAGAJĄ

O tr z y m a l iś m y  o d p is  n a s tę p u ją c e ­
g o  l i s t u ,  s k ie r o w a n e g o  d o  Z a k ła d ó w  
G a z o w n ic tw a  O k r ę g u  S z c z e c iń s k ie ­
go .

„ D r o d z y  S z a n o w n i P a n o w ie !  O d 
12 p a ź d z ie r n ik a  b r .  l e ż y  u  W a s  z le ­
c e n ie  A D M  n r  5 n a  p rz e c z y s z c z e ­
n ie  in s t a la c j i  g a z o w e j w  n a s z y m  
b u d y n k u  p r z y  u l .  F e łc z a k a  16. J a k  
d o tą d  ż a d e n  z P a n ó w  n ie  b y ł  n a s  
ła s k a w  o d w ie d z ić  (z  w y ją t k ie m  in  
k a s e n ta ) .  O d  8 d n i  n ie  m a m y  w  
o g ó le  g a z u . N ie  d o ś ć , że  je s t  z im ­
n o , n a  d w o rz e  ś n ie g , t o  n a  d o d a ­
te k  n ie  m a m y  g a z u , a  z a te m  —  i 
n a  c z y m  g o to w a ć .  D la te g o  b ła g a m y  
W a s , P a n o w ie ,  z m i łu jc ie  s ię  i  w y ­
k o n a jc ie  z le c e n ie  A D M ,  a  n a m  
u m o ż liw ic ie  g o to w a n ie  s k r o m n y c h  
p o s i łk ó w .  J a k  n ie  m o ż e c ie , a lb o  
n ie  c h c e c ie  w y k o n a ć  z le c e n ia , to  
d a jc ie  n a m  z n a ć ” .

L O K A T O R Z Y  d o m u  p r z y  
U l. F E Ł C Z A K A  16 

(15 p o d p .)

S ą d z im y ,  że a d r e s a t  w e ź m ie  s o ­
b ie  d o  s e rc a  tę  n a d e r  z re s z tą  
s k r o m n ą  p ro ś b ę  s w y c h  k l ie n t ó w .

PROSZĄ
„...Z w racam y się z prośbą do 

M KC, aby na tras ie  tra m w a ju  
l in i i  „3 ”  w  godzinach rannych 
i  po łudn iow ych ku rsow a ły  trzy  
wagony. W  c h w ili obecnej wo 
zy są przeładowane i często 
w ie lu  pasażerów zostaje na 
przystankach, a n iektó rzy, by 
nie spóźnić się do szkoły lub  
pracy, jeżdżą na stopniach” .

Bożena B IE L  
i  Jadw iga K O N D R A C K A

DONOSZĄ
„ P r z y  z je ź d z ie  d o  M o s tu  P o r t o ­

w e g o  o d g r o d z o n o  b a r ie r ą  szosę  s ta  
r ą  o d  n o w e j .  P o w s ta ł  o s t r y  z a k r ę t ,  
g r o ż ą c y  b e z p ie c z e ń s tw u ;  15. X I .  b r .  
z d e r z y ły  s ię  t u  d w a  s a m o c h o d y . 
P o  u s u n ię c iu  k i l k u  b a r ie r  w ja z d  
d o  P o r t u  C e n tr a ln e g o  P K P  b y łb y  
ł a t w y ,  b e z  p u ła p e k  z a k r ę tu .  P o  

u t r u d n ia ć  s o b ie  ż y c ie ?

S t .  S Z L E G IE L

CZEKAJĄ
M im o w ie lo k ro tn ych  in te r­

w e n c ji w  A D M  n r  6 p rzy  ul. 
N iedziałkow skiego nie może­
m y  się doprosić napraw y 
d rz w i w e jściow ych na k la tkę  
schodową, k tó re  zepsuły się w  
czerwcu br. W iele do życzenia 
pozostawia rów nież naw ierzch 
n ia  podwórka, na k tó rą  A D M , 
niestety, n ie zwraca uwagi. 
Proszę wybaczyć, że zwracam

się do Was, ale m o je  bezpo­
średnie in te rw encje  nie są w; 
stanie przebić „b a r ie ry  b iu ro ­
k ra c ji .- ”

Janusz M AR ZEC

Kronika
wypadków
W  O D L E G Ł O Ś C I 2 k m  o d  s ta c j i  

P K P  —  R u r k a  (p o w .  G o le n ió w )  
w p a d ł  p o d  p o c ią g  o s o b o w y  r e la c j i  
S z c z e c in  —  Ś w in o u jś c ie ,  3 4 - le tn i 
J a n  M .  ze  Ś w in o u jś c ia ,  k t ó r y  p o ­
n ió s ł  ś m ie r ć  n a  m ie js c u .  D o c h o d z e ­
n ie  w  s p r a w ie  w y p a d k u  p r o w a d z i  
M O .

W  W Y N IK U  b ó jk i ,  J a k ą  s to c z y l i  
p o m ię d z y  s o b ą  p i j a n i  lo k a to r z y  „ D o  
m u  R y b a k a ”  p r z y  u l .  M a ło p o ls k ie j  
23, w  a m b u la t o r iu m  p o g o to w ia  o p a  
t r y w a n o  n a jb a r d z ie j  p o s z k o d o w a n e  
g o , 3 6 - le tn ie g o  H e n r y k a  B .  I n n a  b ó j 
k a  w y b u c h ła  w c z o r a j  w  h o te lu  r o ­
b o tn ic z y m  p r z y  u L  K lo n o w ic z a  16. 
J e d n e g o  z  p o b i t y c h  —  2 7 - le tn ie g o  
S ta n is ła w a  G .,  o p a t r y w a ł  c h i r u r g  
p o g o to w ia .

•  •  •
.32 w y p a d k i  z ła m a ń  1 z w ic h n ię ć  

k o ń c z y n  —  z c z e g o  c z te r y  z a k o ń -  
c z y ły  s ię  s z p i ta le m  — to  w y n i k  
w c z o r a js z e j  ś l iz g a w ic y .

•  *  »
R U C H  a u to b u s o w y  M P K  c e c h o ­

w a ła  w c z o r a j  d u ż a  n ie re g u la r n o ś ć ,  
s p o w o d o w a n a  u t r u d n io n y m i  w a r u n  
k a m i  ja z d y .  N a  t r a s a c h  d o  W ie l-  
g o w a , P o l ic  i  A u to s t r a d y  p rz e z  k i l k a  
g o d z in  c a łk o w ic ie  w s t r z y m a n o  r u c h  
p o n ie w a ż  je z d n ie  p r z y p o m in a ły  l o ­
d o w is k a .

*  •  •
N A  D R O D Z E  p o m ię d z y  N o w o g a r ­

d e m  a  G o le n io w e m  n a s tą p i ło  z d e ­
r z e n ie  c ię ż a ro w e g o  „ L u b l i n a ”  z  i n ­
n y m  s a m o c h o d e m . W  w y n ik y  k r a k  
s y  d w ie  o s o b y  z o s ta ły  r a n n e .  S t r a ­
t y  —  o k .  15 t y s .  z ł .

P R Z E D  S ą d e m  P o w ia to w y m  ( t r y b  
p r z y s p ie s z o n y )  s ta n ą  w k r ó t c e  p a ­
n o w ie :  M ie c z y s ła w  R . z a m . p r z y  
u l .  O d z ie ż o w e j 16-b o r a z  Z y g m u n t  
D .  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  50, k t ó r z y  
p o  p i ja n e m u  z n ie w a ż y l i  k e ln e r k ę  
w  r e s t a u r a c j i  „ Ł o w ie c k a ” .

(ap)

Kolegium orzekło:
D Z IŚ  p u b l i k u je m y  d a ls z ą  l i s t ę  

o s ó b , u k a r a n y c h  ( p r a w o m o c n y m i 
o r z e c z e n ia m i)  p rz e z  K o le g iu m  K a r ­
n o - A d m in is t r a c y jn e  p r z y  D R N  Ś ró d  
m ie ś c ie .

O  g o d z . 2.50 w  n o c y  ro z p o c z ę ła  
g ło ś n e , p i j a c k ie  „ p r z e m ó w ie n ie ” , 
w y g ła s z a n e  d o  o k o l ic z n y c h  k a m ie ­
n ic  i  n ie l ic z n y c h  p r z e c h o d n ió w  na 
p l .  Ż o łn ie r z a ,  3 0 - łe tn ia ,  n ig d z ie  n ie  
p r a c u ją c a  B a rb a r a  B O R T N O W S K A , 
z a m . p r z y  A l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  
32 m . 2. P o n ie w a ż  r o i ł o  s ię  o n o  
o d  tz w .  „ w y r a z ó w ”  — s ta n ę ła  p rz e d  
K o le g iu m ,  k tó r e  z a d e c y d o w a ło :  
3 ty s .  z ł  g r z y w n y  z  z a m ia n ą  n a  5 
m ie s ią c e  a r e s z tu .

T a d e u s z  M R Ó Z , 3 8 - le tn i m ie s z k a ­
n ie c  u l .  N ie d z ia łk o w s k ie g o  15 m , 
14, p r a c o w n ik  Z a k ła d ó w  M le c z a r ­
s k ic h  p r z y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j ,  r o z ­
p o c z ą ł a w a n tu r ę  — o c z y w iś c ie  w  
s ta n ie  „ d o j r z a ły m ”  —  z  s ą s ia d k ą , n a  
p o d w ó rz u  p o s e s j i ,  w  k t ó r e j  m ie s z ­
k a .  Z b ie g o w is k o ,  d z ie c i ,  w  k o ń c u  
—  m i l i c ja .  N a  w id o k  s z a r y c h  m u n ­
d u r ó w  p . T a d e u s z , w p a d ł  w  fu r ię  
d o  te g o  s to p n ia ,  że  m u s ia n o  g o  za ­
k u ć  w  k a jd a n k i .  U k a r a n o  g o  g r z y w  
n ą  w  w y s o k o ś c i 2 500 z ł  z  z a m ia n ą  
n a  90 d n i  a re s z tu .

L ib a c ja ,  ja k ą  u r z ą d z i ł  3 6 - le tn i L u  
d o m lr  W A L C Z A K ,  p r a c o w n ik  S zcze  
f i ń s k ie g o  P r z e d s ię b io r s tw a  S p rz ę tu  
B u d o w la n e g o ,  w e  w ła s n y m  m ie s z ­
k a n iu  p r z y  u l .  S z a r o t k i  2/16 —  n a  
d łu g o  p o z o s ta n ie  w  p a m ię c i  s ą s ia ­
d ó w .  R y k i  b ie s ia d u ją c y c h  z b u d z i?  
ł y  c a łą  k a m ie n ic ę .  W e z w a n o  M O  — 
w  r e z u lt a c ie  p . L u d o m ir  b ę d z ie  
m u s ia ł  u iś c ić  g r z y w n ę  w  w y s o k o ś ­
c i  2 500 z ł.

W y ją t k o w o  p a s k u d n ie  z a c h o w a ł 
s ię  4 1 - le tn i  J a n  K Ę D Z I O R S K I ,  z a m . 
p r z y  u l .  O b ro ń c ó w  S t a l in g r a d u  24 
m .  7. M ia n o w ic ie ,  u p iw s z y  s ię ,  z a ­
c z e p i ł  n a  u l i c y  8 - le t n ią  d z ie w c z y n ­
k ę ,  k tó r ą  o b r z u c i ł  n a jp lu g a w s z y m i 
w y m y s ła m i ,  a n a s tę p n ie  p o to k  s łó w  
s k ie r o w a ł  p o d  a d re s e m  in te r w e ­
n iu ją c e j  m a t k i  d z ie c k a .  M i l i c j a  — 
iz b a  w y t r z e ź w ie ń  —  K o le g iu m .  O -  
r z e c z e n ie :  3 ty s .  z ł  g r z y w n y  z z a ­
m ia n ą  n a  3 m ie ś . a re s z tu .

N IE  W IA D O M O , c z y  1 9 - le tn i A n ­
d r z e j  M IC H A L S K I  (n a  u t r z y m a n ia  
r o d z ic ó w ,  z a m . u l .  5 L ip c a  4 m  7) 
k ie r o w a ł  s ię  m ło d z ie ń c z ą  fa n ta z ją , "  
c z y  te ż  c h c ia ł  z a im p o n o w a ć  k o le ­
g o m , d o ś ć  że  z a b r a ł  s a m o w o ln ie ,  
n a le ż ą c y  d o  W R N  s a m o c h ó d  o so ­
b o w y  i  u d a ł  s ię  z  p r z y ja c ió łm i  n a  
p r z e ja ż d ż k ę .  P o  d w ó c h  g o d z in a c h  
„ W a rs z a w ę ”  u s i ło w a ł  z a t r z y m a ć  p a  
t r o i  M O , je d n a k  M ic h a ls k i  n ie  u -  
s łu c h a ł ,  w e z w a n ia ,  d o d a ł  g a z u  i  u -  
s i ło w a ł .  z b ie c . Z m o to r y z o w a n y  p a ­
t r o l  z d o ła ł  g o  je d n a k  z a t r z y m a ć .  
J e g o  w y c z y n  o c e n io n o  n a :  3 ty s .  
z ł  g r z y w n y  z  z a m ia n ą  n a  3 m ie ś . 
a r e s z tu .

N a  k o n ie c  d w ie  p a n ie :  3 7 - le tn ia ,  
r . ig d z ie  n ie  p r a c u ją c a  J a n in a  K U ­
C Z Y Ń S K A ,  z a m . p r z y  u l .  S tu d z ie n  
n e j  30 'm .  19, k tó r a  u k a r a n a  z o ­
s ta ła  2 ty s .  z ł  g r z y w n y  za  p i ja c k ą  
a w a n tu r ę  n a  D w o r c u  G łó w n y m ,  
o ra z  2 1 - le tn ia  J a n in a  J A S IŃ S K A ,  
r ó w n ie ż  n ie  p r a c u ją c a  m ie s z k a n k a  
u l .  M .  R e ja  12 m .  3. T a  o s t a tn ia  
s ta n ę ła  p r z e d  K o le g iu m  o b w in io n a  
o  w y w o ła n ie  b u r d y  p o  p i ja n e m u  
p o d c z a s  l i b a c j i  u  s ą s ia d ó w . W  p r o ­
g r a m ie :  w r z a s k i ,  w y c ie ,  k o p a n ie  
n o g a m i w  d r z w i  i t p .  W y n ik :  3 500 
z ł  g r z y w n y  z  z a m ia n ą  n a  3 m ie ś .  
a re s z tu .

<ap)

Jednym zdaniem
W E  W T O R E K , 30 b m . o  g o d z . 18, 

w  K lu b ie  S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  o d ­
b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  S e k c j i  R a d c ó w  
P r a w n y c h  Z rz e s z e n ia  P r a w n ik ó w  
P o ls k ic h .

24 B M . ,  w  o k o l i c y  p la c u  L o t n i ­
k ó w  z g u b io n o  k lu c z e  d o  z a m k ó w  
—  z n a la z c a  p r o s z o n y  o  z w r o t  k l u ­
c z y  d o  W o js k o w e j  S łu ż b y  W e w ­
n ę t r z n e j ,  t e l .  34-112 —  z a  w y n a g r o d z ę  
n ie m .

Kto zgubił?
W  r e d a k c j i ,  p o k ó j  49 —  d o  o d e ­

b r a n ia :  le g i t y m a c ja  z w ią z k o w a  n a  
n a z w is k o  J e r z y  S te fa ń s k i ,  l e g i t y ­
m a c ja  u b e z p ie c z e n io w a  J ó z e fa  G a r  
b ia k a ,  k s ią ż e c z k a  z d r o w ia  d z ie c k a  
o ra z  d o k u m e n ty  M a r ia n a  P y z y .

Z n a le z io n o  z e g a re k  d a m s k i.  M o ż
a o d e b r a ć  u  Z o f i i  K u c h c ia k ,  z a m . 

S z c z e c in , u l .  N o a k o w s k ie g o  29/7.
P r z y b łą k a ł  s ię  c z a r n y  p ie s  p o k o ­

jo w y .  M o ż n a  o d e b r a ć  u J a n a  K a c -  
p r z y k a ,  z a m . S z c z e c in , u l .  R ó ż y c k ie  
g o  33/1.

W  s o b o tę  d n ia  19. X I .  n a  u l .  
S t r z a ło w s k ie j  z n a le z io n o  a k t ó w k ę .  
M o ż n a  o d e b ra ć  u  Z b ig n ie w a  S z k i-  
b ie la ,  z a m . S z c z e c in , u l .  S t r z a ło w -  
s k a  33/3.

W  z a k ła d z ie  f r y z je r s k im  p r z y  u l .  
K r a s iń s k ie g o  103 p o z o s ta w io n o  o k u ­
l a r y  le c z n ic z e .  M o ż n a  o d e b ra ć  u  
k ie r o w n ik a  z a k ła d u  T r o ja n o w s k ie ­
g o .

L E F O N Y ^ Ać e i t r s d a °  »1 p ^ s o w e  R S W  „ P R A S A  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T E -
m k d ? k iY 4<tt S?  4j 7’ 11:, zast<*P ca r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  473-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n  51): d z ia ł
i f r m e r L e  ?,™o*,0W y  427,"77: dz5a* M c z n o ś c l z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  423-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P  e -
b io T s tw o *  U n o w s z ir h n f J n iT  Jp - a«!v ęf y u-P-C' * l t«OWei i  l ł * i onosze_ o ra z . -O d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w D ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię -  
p u m e r a t v  n r e n u m ir a f - T - ' .  ^ s.‘^ ż k i  X??,nc h  . w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia m ^ s ią c a p o o r z e d z a ja c e g o o k r e s p r e -
K o ^ o n a ż u  W v d a w n ^ ™  1 ] i?ie  «T ^ » 5 0 t J ł :  p o łro c z n ,i€  -  7S ro c z n ie  -  150 z ł. P r e n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jest o  40 p r o c .  d ro ż s z a  -  p r z y jm u je  B iu r o
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  . .R n e h ” . W a rs z a w a , u l.  W ro b ią  23. te l.  20-46-38. k o n to  P K O  N r  l-R -M 0 0 2 f S zcz  Z a k ł  G r a f  B -5
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r m m m M i
1 5 -L E C IE

P A Ł A C U  M Ł O D Z IE Ż Y

D Z IŚ  p o  p o łu d n iu  o d b ę d z ie  
s ię  w  P a ła c u  M ło d z ie ż y  s p o t­
k a n ie  p r z e d s ta w ic ie l i  w ła d z  
w o je w ó d z k ic h  i  m ie js k ic h  z 
r a d ą  p e d a g o g ic z n ą  i  k ie r o w ­
n ic tw e m  t e j  p la c ó w k i  z  o k a ­
z j i  1 5 - le c ia  j e j  i s tn ie n ia .

K O N F E R E N C J E  
P R A S O W E  R A D IO W C Ó W

Z  O K A Z J I  X X - le c ia  is tn ie ­
n ia  s z c z e c iń s k ie j r o z g ło ś n i  P o l  
s k ie g o  R a d ia  d z ie n n ik a r z e - r a  
d io w c y  k o n t y n u u ją  c y k l  „ K o n  
f e r e n c j l  p r a s o w y c h ”  z p o ­
s z c z e g ó ln y m i z w ią z k a m i b r a n ­
ż o w y m i .  P o  s p o tk a n iu  z a k t y ­
w e m  Z O  Z w .  Z a w .  B u d o w la ­
n y c h ,  r a d io w c y  s p o tk a l i  s ię  
w c z o r a j  z  d z ia ła c z a m i Z w .  
Z a w .  P r a c .  P r z e m . S p o ż y w c z e

g o  1 C u k r o w n ic z e g o ,  d z iś  g o ­
ś c ić  b ę d ą  u  s ie b ie  „ r o l n i k ó w " ,  
a  j u t r o  a k t y w  m a r y n a r s k i  i  
p o r to w c ó w .

S Z T U R M  P O  A U T O G R A F Y

R O J N O  i  g w a r n o  w  r e c e p ­
c ja c h  h o te lu  „ P ia s t ”  i  D o m u  
R y b a k a ,  g d z ie  z a m ie s z k a l i  a r ­
t y ś c i  T e a t r u  N a r o d o w e g o  z  
W a r s z a w y ,  n a  c z e le  z p o p u ­
la r n y m i  g w ia z d o r a m i  te a t r u ,  
f i l m u ,  t e le w iz j i  i  r a d ia :  B a r ­
b a r ą  K R A F F T Ó W N Ą ,  H a l in ą  
M IK O Ł A J S K Ą ,  W ie ń c z y s ła ­
w e m  G L I Ń S K I M  i  J a n e m  C IE  
C IE R S K IM  ( t y m  o d  „ M a t y ­
s ia k ó w ” ) .  "T o  ło w c y  a u to g r a ­
f ó w  w y c z e k u ją  n a  o k a z ję ,  b y  
z d o b y ć  w ła s n o r ę c z n ą  d e d y k a ­
c ję  s w o ic h  u lu b ie ń c ó w .  J u t r o  
o c z e k iw a n y  je s t  p r z y ja z d  s to  
łe c z n e g o  T e a t r u  W s p ó łc z e s n e ­
g o , z B a r b a r ą  L T J D W IŻ A N -  
K Ą ,  R e n a tą  K O S S O B U D Z K Ą ,  
M ie c z y s ła w e m  C Z E C H O W I­
C Z E M , T a d e u s z e m  F IJ E W ­
S K IM  i  in .  .  , „

Z e b r a ł :  (a )

Straż alarmuje:

Dzieci wzniecają 
pożary!

M IE JS K A  K O M E N D /. S T R A Ż Y  PO ŻAR NEJ zanotow ała w

ty m  ro ku  znaczny w zrost poż arów, spowodowanych przez

dzieci :[ młodzież. W  w iększo ści w yp adków  w spółodpow ie-

dz ia ln i są rodzice i  opiekunow ie , k tó rz y  pozostaw iają dzie-

W ystępy

Teatru Narodowego

ci bez na leżyte j opieki.

I  ty możesz mieć
własny

Niespełna ro k  tem u w  Szcze 
d n ie  pow sta ła pierwsza Spół­
dz ie ln ia  B udow y D om ków  Jed 
norodzinnych. Z  in ic ja ty w ą  tą 
w ys tą p iła  D O K P  i  Zarząd Zw . 
Zaw . K o le ja rzy . Powołany za­
rząd spó łdzie ln i spraw u je  swo­
je  fu n kc je  w y łączn ie  na zasa­
dach pracy społecznej. Dziś 
„M ó j Dom” , bo spółdzie ln ia ta ­
ką  p rzy ję ła  nazwę — skup ia  
ju ż  250 członków i  117 kand y­
datów.

W „Kaprysie“
kawa

„po włosku“
W  PO PU LAR N E J szczeciń­

sk ie j k a w ia rn i „K A P R Y S ”  
wprow adzono do sprzedaży no­
w y  rodzaj naparu kaw y, tzw. 
„kaw ę  po w łosku ” . Jest to por 
c ja  kaw y m a łe j, ale bardzo 
m ocnej. N a 100 g w ody daje 
się tu  10 gram ów kaw y. D la  
porów nania  p rzypom n ijm y, że 
popu larna „za lew a jka ”  po w in ­
na zaw ierać: 220 gram ów  w ody 
j  12 gram ów kaw y.

„K a w ę  po w ło sku ”  cenią so­
b ie  p ra w d z iw i znawcy.

damek
Prezesem spó łdz ie ln i został 

w yb ra n y  p racow n ik  D O KP — 
M ieczysław  M oraw sk i. Z  n im  
rozm aw ia liśm y na tem at p la ­
nów. i  rozw o ju  te j spółdzie ln i.

—  D z ię k i podparciu, jakiego 
u d z ie liły  naszej spó łdzie ln i w ła  
dze m iasta , m am y ju ż  zapew­
nioną loka lizac ję  pierwszych 
dom ków. Zbudu jem y je  na G u- 
m ieńcach. Do nowego roku  za­
kończone zostaną prace, zw ią ­
zane z w ytyczeniem  gran ic  pod 

, p ierw szą zabudowę.

B u d yn k i będą b liźniacze, z sa 
m odzie lnym  wejściem  i etażo­
w ym  c.o. Przysz ły  w łaśc ic ie l o - 
trzym a do swej dyspozycji 
dz ia łkę  w ie lko śc i 500 m  kw . 
P lanu jem y budowę trzech t y ­
pów m ieszkań. Będą to dom ki 
2, 3 i 4-poko jow e, a ic h  ceny 
będą się kszta łtow ać od 120— 
do 185 tys. z ło tych.

Po dokonan iu  w p ła ty  w  w y ­
sokości 20 procent w artości 
dom ku — członek spółdzie ln i, 
w  uzależnieniu ■ od kole jności 
zgłoszenia dostanie k lucze do 
własnego m ieszkania. Pozostałą 
sumę jest zobowiązany spłacić 
w  ciągu 45 la t.

W  la tach 1967—69 k lucze do 
dcm ków  jednorodz innych  o trzy  
m a pierw szych 250 członków  
spółdzie ln i. Osoby, k tó re  są o-

becnie kandyda tam i spółdzie l­
n i, w łasne m ieszkania o trzym a­
ją  w  la tach  1970—71. Spółdziel­
nia nadal p rzy jm u je  zgłoszenia 
now ych kandydatów .

Choć początek spółdzielczego 
budow n ic tw a  indyw idualnego w  
naszym mieście jest dobry, to 
jednak daleko jeszcze pozosta­
je m y w  ty le  za ta k im i „po ten­
ta ta m i” , ja k  Poznań, W rocław , 
gdzie obecnie budu je  się ju ż  jed 
norodzinne dom ki d la  5 tys. 
przyszłych w łaśc ic ie li. (Boz)

W  okresie od 1 stycznia do 
31 październ ika b r. ty lk o  na 
terenie Szczecina powsta ło 135 
pożarów, spowodowanych w  
znacznym procencie nieostroż­
nością osób dorosłych i  dzieci 
do la t  15.

M ie jska  Komenda S traży Po 
żarnych apeluje do rodziców 
i op iekunów , w ychow aw ców  i 
nauczycieli, organ izacji spo­
łecznych i  m łodzieżowych: Ucz 
cie dzieci przestrzegania prze­
pisów przeciwpożarowych, nic 
zezwalajcie . m łodocianym  na 
zabawę zapa łkam i i  o tw a rtym  
ogniem, n ie  pozostaw iajcie ich 
bez op ieki. Przestrzeganie prze 
pisów przeciw pożarow ych jest 
jedynym , skutecznym  przec iw ­
działan iem  trag icznym  sku t­
kom  spowodowanym  klęską 
ognia, (a)

P R Z E D S Z K O L E . D w a  m a lu ­
c h y  w i t a j ą  s ię  p r z e z  p o k a z a ­
n ie  ję z y k a .  P o d c z a s  r o z b ie r a ­
n ia  s ię  . z  n ie z l ic z o n y c h ,  z im o ­
w y c h  s w e te r k ó w  d z ie c i k r ę c ą  
s ię , s z tu rc h a ją ,  p o k r z y k u ją ,  
s z c z y p ią . W re s z c ie  p o  w ło ż e ­
n iu  fa r t u s z k ó w  i  k a p c i  z m ie ­
r z a ją  d o  s a l i  z a ję ć ,  g d z ie  cze ­
k a  w y c h o w a w c z y n i .  O tw ie r a ­
j ą  d r z w i  i  o  d z iw o  — je d e n  
za  d r u g im ,  g r z e c z n ie  i  p o s lu s z  
n ie  s k a n d u ją :  —  D z le ń - d o - b r y .  
P o  c z y m  s ia d a ją  „ p o  t u r e c -  
k u ”  n a  d y w a n ie  i  s łu c h a ją ,  
c o  m ó w i  „ i c h  p a n i ” , p a n i  T e  
re s k a .

P a n i T e r e s k a  m a  a u to r y t e t .  
P a n i  T e r e s k a  n ie  p o d n o s i g ło  
s u . O p o w ia d a  c ie k a w e  rz e c z y , 
u c z y  w ie r s z y k ó w ,  a le  ż ą d a  p o  
s łu s z e ń s tw a  i  g rz e c z n o ś c i.  P o  
z je d z e n iu  ś n ia d a n ia :  „ d z lę k u -

Nowe p unkty  
„E ldom u“

P r z e d s ię b io r s tw o  „ E ld o m ”  u r u ­
c h o m i  w  n a s z y m  m ie ś c ie  d a ls z e  
d w a  p u n k t y  n a p r a w  s p r z ę tu  g o ­
s p o d a r s tw a  d o m o w e g o . J e d e n  lo k a l  
m ie ś c i  s ię  p r z y  u l .  P a r k o w e j  59 i 
w  ty c h  d n ia c h  b ę d z ie , p o  r e m o n ­
c ie ,  o d d a n y  d o  u ż y t k u .  D r u g i  z a ­
k ła d  u r u c h o m io n y  z o s ta n ie  n a  GO- 
lę c in ie ,  p r z y  u l .  Ś w ia t o w id a  66. 
W ra z  z  r o z w o je m  s ie c i p la c ó w e k  
u s łu g o w y c h  id z ie  r ó w n ie ż  s p r a w ­
n ie js z a  o b s łu g a  te c h n ic z n a .  Z g ło ­
s z e n ie  p rz e z  k l i e n t a  n a p r a w y  c z y  
d o k o n a n ia  p r z e g lą d u  s p r z ę tu  z a ­
ła tw ia n e  je s t  w  c ią g u  7 d n i .  O w y ­
s o k ie j  ja k o ś c i  t y c h  u s łu g  ś w ia d c z ą  
o d p o w ie d z i  n a  a n k ie tę ,  k tó r ą  d y ­
r e k c ja  p rz e d s ię b io r s tw a  „ E ld o m ”  
w  S z c z e c in ie  r o z p is a ła  w  o s ta tn ic h  
ty g o d n ia c h  w ś ró d  s w o ic h  k l ie n tó w .  
P o n a d  90 p ro c . z a in te r e s o w a n y c h  
w y p o w ie d z ia ło  s ię  p o z y ty w n ie  o  j a  
k o ś c i n a p r a w ,  d o k o n a n y c h  p rz e z  
p la c ó w k i  „ E ld o m u ”  ( j o1)

A u to ry te t
j ę ” . P o  o t r z y m a n iu  z a b a w k i :  
„ d z ię k u ję ” . P o p c h n ą łe ś  k o le ­
g ę :  „ p r z e p ra s z a m ” . P o d a je s z  
c o ś : „ p r o s z ę ” . T a k  w y r a b ia  
s ię  n a w y k  u p r z e jm o ś c i .

P o te m  p r z y c h o d z ą  l a t a  s z k o l 
n e .  I  w  b a r d z o  w ie lu  w y p a d ­
k a c h  —  n a  t y m 'e t a p i e  k o ń c z y  
s ię  t r o s k a  o  w y c h o w a n ie .  O 
w p a ja n ie  p o d s t a w o w y c h  za sa d  
j a k  n a le ż y  p o s tę p o w a ć  i  za ­
c h o w y w a ć  s ię  w  o d n ie s ie n iu  
d o  o só b  s ta rs z y c h  p o d c z a s  
o b ia d u ,  w iz y t y .  Z n ik o m a  t y l ­
k o  część  n a u c z y c ie l i  p o t r a f i  
p o ś w ię c ić  t y m  z a g a d n ie n io m  
c h o ć b y  k i l k a  s łó w .  I  o c z y w i ­
ś c ie ,  n ie  b e z  z n a c z e n ia  je s t  
t u  p r z y k ła d ,  j a k im  J e s t w ła s ­
n e  o d n o s z e n ie  s ię  d o  d z ie c i 
i  m ło d z ie ż y .  W  p r a k t y c e  b y ­
w a  n a to m ia s t  r ó ż n ie ,  c o  p i ­
szę n a  p o d s ta w ie  w ła s n e g o  d o  
ś w ia d c z e n ia .  Z a d z w o n iła m  m ia  
n o  w ic ie  n ie d a w n o  d o  n a u c z y ­
c ie l k i  s z k o ły  ś r e d n ie j  z p r o ś b ą
0  u d z ie le n ie  m i p e w n y c h  i n ­
f o r m a c j i .  W  o d p o w ie d z i  n a  
m ó j  g r z e c z n y  z w r o t  z o s ta ła m  
z a s y p a n a  la w in ą  s łó w  o s t r y c h
1 n ie u p r z e jm y c h ,  d o ty c z ą c y c h
b r a k u  c z a s u  m o je j  i n t e r lo k u  
t o r k i .  A  p s y c h ik a  d z ie c k a  
s z k o ln e g o , to ,  j a k  w ia d o m o ,  
i n s t r u m e n t  b a r d z o  d e l ik a tn y .  
M o ż n a  m ie ć  u z a s a d n io n e  w ą t ­
p l iw o ś c i ,  c z y  u c z e ń  z w r ó c i  
s ię  ze s w o im i k ło p o t a m i  d o  
t a k ie j  w y c h o w a w c z y n i .  A u to ­
r y t e t  n a u c z y c ie la ,  a t y m  sa ­
m y m  r ó w n ie ż  i  s p o łe c z e ń s tw a  
o p ie r a  s ię  n a  z r o z u m ie n iu  
d z ie c k a  o ra z  m ą d rz e  w y w a ­
ż o n e j p r o p o r c j i  s ta n o w c z o ś c i,  
k a r y  i  d o b r o c i.  ( jo l )

Siadem postulatów 
wyborców z Pogodna

W  czasie kam pan ii w yb o rcze j, do Dzielnicowego K o m i­
te tu  FJN  Pogodno w p łynę ło  187 postu la tów  i  wniosków. 
N a jw ięce j, bo 59 w n iosków  do tyczy ło  gospodarki kom unal­
ne j i  m ieszkan iow ej, 30 postu la tów  m ia ło  na uwadze niedo­
ciągnięcia w  hand lu  i  zaopatrzeniu. Z  czego wniosek, że m an­
kam enty w  tych  w łaśnie dziedzinach są na jw iększym i bo­
lączkam i dzie ln icy.
W S ZY S TK IE  w n io sk i prze- «jg». oświetlone zostaną po roku 

kazano do powołanego przez
PM RN M ie jsk iego Zespołu Wnioski z  dziedziny handlu i 
Koordynacyjnego, k tó ry  na- zaopatrzenia przyjmą mieszkańcy

*  y j  s  , ___ . G u m ie n te c  n ie w ą t p l iw ie  z d u ż y m
się pnie wspóln ie Z resortow y- z a d o w o le n ie m  — je s z c z e  w  t y m  r o  
m i w ydz ia łam i PM RN doko- k u  d z ie ln ic a  o t r z y m a  t r z y  n o w e  pa  
n n ł  i i n a l i 7 V  nostulatÓW Oraz u -  w i lo n y  p r z y  u l .  D w o r s k ie j .  B ę d ą  na i ana lizy  P O S ŁU IU IU W  «  to ;  s k le p  s p o ż y w c z y , s k le p  z ą r t .
s ta lił te rm in y  ich za ła tw ię - gOSp. d o m o w e g o  i  k a w ia r n ia ,  
nia. Dotychczas PD RN Pogod
no o trzym ało  oko ło  SO odpo- Polepszenie pracy  służby 
w iedzi, pozostałe w n iosk i roz- 2d row ia  nastąpi poprzez w p ro  
patryw ane będą w g  kolejności. wa<j ze.n|e re jon izac ji lecznictwa 

, .a i. otwartego, uruchom ienie m i-J e d n a  z  g łó w n y c h  s p r a w  p o r u -  , ,  . . . .
s r a n y c h  p r a c *  m .c s z k a . ic , - ,w  b y u  kroprzychodm , uzupełn ianie 
m . in .  k o n ie c z n o ś ć  z a b e z p ie c z e n ia  wyposażenia przychodn i oraz 
m ie s z k a ń  i  d o m ó w  P ^ c d  d ® " ^ "  zwiększenie nadzoru i  ko n tro li 
s ta c ja  i  z n is z c z e n ie m . W  t e j  m ie -  . ,
r z e  p o d ję to  j u ż  o d p o w ie d n ie  k r o -  ich  pracy, w  zakresie «spraw ­
k i .  a d m  z o s ta ły  z o b o w ią z a n e  d o  nienia ko m u n ika c ji duża część 
? [ , S " S Ł r ; “ ".r ; ! « n S  postu la tów  w yborców  została 
p r z e d s ta w ic ie la  K o m i te tu  B lo k o w e  ju z  zrealizowana. M . M l. prze- 
g o . w  r a z ie  s tw ie r d z e n ia ,  iż  d e -  dłużono trasę tram w a jow ą 
w a s ta c ja  lo k a lu  p o w s ta ła  z  w in y  . .  . .  .  7 m : f t n : n n o  t r a s p  l i n i i  
lo k a to r a .  A D M  w y s tą p i  d o  s ą d u  “ “ n _  z m ie n i o n o  ,  f f , “ , / , . 1 
z w n io s k ie m  o  e k s m is ję ,  p o  p r z y -  1 i 7, przedłużono do G łębokie 
sz łe g o  5 - le tn ie g o  p la n u  in w e s ty -  g0 lin ię  9, wprowadzono dodat

*> » «  P ochg l tram w a jow e w
R y d z e w s k ie j ,  J u r a n d a ,  L e le w e la ,  god z in ach  SZCZYtu. Zm iany te 
B e jz y m a ,  G o rk ie g o ,  G rz e g o rz a  z S a  n ie w ą tp liw ie  o d c z u li jUŻ m iesz 
n o k a  i  K r a k o w s k a .  P o z o s ta łe  u l ic e  , , / .  v
w y m ie n io n e  w  p o s tu la ta c h  w y b ó r -  k a n c y  d z ie ln ic y , (hs)

.Kurka wodna“
OD SO BO TY baw i w  

Szczecinie zespół Tea tru  
Narodowego z W arszawy, 
k tó ry  w ystaw ia  na scenie 
T e a tru  Współczesnego sztu 
kę Stanisław a W itk ie w i­
cza („W itkacego” ) —  „K U R  
K A  W O D N A” , w  reżyserii 
W. LA S K O W S K IE J.

Publiczność szczecińska b a r­
dzo gorąco p rzy ję ła  w ystępu­
jących w  sztuce znakom itych’ 
warszaw skich artystów , m. in .: 
Barbarę K R AFFTÓ W N E. H a li­
nę M IK O Ł A J S K Ą , W ieńczy­
sława G LIŃ S K IE G O , Andrze­
ja  SZCZEPKO W SKIEG O, Igo ­
ra S M IA ŁO W S K IE G O , Dam ia­
na D A M IĘ C K IE G O , Jana K O - 
BUSZEW SKIEG O , Jana CIE­
C IERSKIEG O .

A k to rz y  warszawscy raz jesz 
cze zadem onstrowali na jw yższy 
poziom sztuk i a k to rsk ie j, ..wy­
dobywając w  pe łn i elementy, 
groteski i  tra g ifa rsy , tkw ią -- 
ce w  te j dz iw ne j „trage­
d ii s ferycznej” . Ich  w y ­
stępy pozostaną na długo w* 
pam ięci szęzeęińskich m iłośni-: 
ków  M elpomeny. (No-Eł)

Zakończenie sezonu 
turystycznego
W CZO RAJ oddziałowo 

kom is je  tu ry s ty k i pieszej, 
ko la rsk ie j I  m oto row ej 
P T T K  zakończyły sw ó j 
sezon tu rystyczny. Jak 
przysta ło na organizację 
kra joznaw czą —  oddzia ł 
m ie jsk i P T T K  u rządz ił z 
te j okaz ji ra jd . P unktem  
docelowym  jesiennego m ar 
szu b y ła  polana w  lesi© 
w  pob liżu rzek i P łon i pod 
Szczccincm.

W  R A JD Z IE  w z ię ło  udz ia ł 
327 uczestników, zrzeszonych’ 
w  zakładow ych i  szkolnych ko 
łach tu rystyczno -  kra joznaw ­
czych. Na ra jd  p rzyb y li także 
tu ryśc i z  Poznania i  Bydgosz­
czy. A k ty w n y  udzia ł w  im p re  
zach kra joznawczych, k tó re  o r ­
ganizowane b y ły  w  bieżącym 
roku  pod znakiem  X X -le c ia  
Z iem i Szczecińskiej, nagrodzą» 
no dyplom am i. Prezes Zarządu 
Oddzia łu P T T K  — W. NO ­
W O T A R S K I w ręczy ł je  m. in . 
dok to row i L . FR IC ZO W I — dla 
koła turvstycznego sanatorium  
w  Zdunowie, uczniem  szkoły 
»odstawowej n r  56 i Techn i­
kum  Budowlanego, ko łu  stu­
denckiem u z P o litechn ik i Szcza 
c ińsk ie j oraz kołom  tu rys tó w  
z Bydgoszczy i Poznania. O - 
gółem wręczono 21 dyplom ów.

R e k o rd  w  d z ie d z in ie  p ie s z y c h  w y  
c ie c z e k  p o b i ł  z  p e w n o ś c ią  — o b e c ­
n y  n a  r a jd z ie  w r a z  z r o d z ic a m i 1 
b r a te m  —  8 - le t n i  T o m e k  S Z A Ł A S -  
N Y ,  k t ó r y  je s t  p o s ia d a c z e m  z ło te j  
o d z n a k i  t u r y s t y k i  p ie s z e j.  R a jd  b y ł  
im p r e z ą  ze  w s z e c h  m ia r  u d a n ą ,  
ś w ia d c z ą c ą , że  w ie lu  Je s t w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie  m i ło ś n ik ó w  p r z y r o d y  
i  z w o le n n ik ó w  c z y n n e g o  w y p o c z y n  
k u  p o z a  m ia s te m . ( jo l )

Hydrobusy zapadły to z im ow y  s e n .* ' F o to  S t .  C ie ś la k

y


